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Rosia Sowiecka a l 


Wśród licznych spraw które zaprzątać 
bedą uwagę konferencji genueńskiej, naj- 
ważniejszą — obok niemieckiej — będzie 
Sprawa rosyjska, sprawa gospoderczej od- 
budowy i stosunków z Rosja obecną. 

„ Stany Zjzdnoozone Am. Półn. i Fran- 
cja opierają się urzędowemu uznaniu Rzą- 
du sowieckiego. Oczywiście, na konferen- 
cji uznanie to nie nastąpi, świat burżuazyj- 
ny nie ujmie w żadną formułę prawa mię- 
dzynarodowego swego stosunku do Rządu 
Sowietów. Sprawę poprostu pominie się. 
Ale ostatecznie jest to raczej kwestja cero- 
monjału dyplomatycznego. Z tą chwilą, gdy 
przedstawiciele Rządu bolszewickiego za- 
siąda przy wspólnym stole obrad z przed- 
stawicielami mocarstw, nastąpi milczące 
uznanie tego Rzadu jako faktycznego. 
„Ten udział Sowietów, w nader zresztą 
pokłóconym koncercie państw burżuazyj- 
nych, będzie to niewątpliwie fakt nader 


ważny, ale nie będzie to ni zianką. 
Będzie to wyprowadzenie wniosków z te- 


go, „eo się już od dłuższego czasu dzieje. 
Rosja sowiecka zawarła umowy pokojowe 
£ Estonja, Łotwą, Finlandja, Polska; za 
waria umowy handlowe z Anglia, Niemca- 
mi, Włochami, Austrją, ma je zawrzeć 2 
Czechosłowacją, z Polską. Lloyd George 
logicznie wnioskuje, etała się godną wej- 
ścia po tych szczeblach do czyććca konie- 
rencji miedzynarodowej. 


Bolszewicy «krzyczeli to jako 
wielki tryumf dyplomatyczny. Do pewnego 
Stopnia mają słuezność. Udział Rządu so- 
wieckiego w konferensji genueńskiej sna 
Sty. że wyrzeczono się urzędowmie i osta- 
tecznie dawnej polityki „intemwencji”, że 
pogodzono się z faktem istnienia Rządu 
Sowieckiego. Jest te niewątpliwie sukces 
dla bolszawików. Przyjęci będą — oopraw- 
da z pewnem obrmydzeniem — na łono 
burżwazyjnego Śwista. 
te rzady, które oficjalnie zadawały zie z 
bolszewikami, eynily to z pewnem zakło- 

tanim, z niejaka wrstydkiwością. Przy- 
pomima sie wiersz Heinego, w którym 
prosi swoja kochacke, aby mm się nie kta- 
niała na ulicy... Obesnie w* Genui ma na- 
Błamić spotkanie z całym światem i wobec 
calego świata. 

Głoszae swój tryumf dyplomatyczny, 
bolszewicy zapominają jednak dodać, czem 
ten tryumf okupiti.  Dyplomaai 
świeta spotkają się z dyplomatami sowiso- 
kimi na grumcie — rewolucji, która zaszła 
w systemie. komunistycznym. Już z komi 
"nizemu w Rosji nioma mawet śladu: marzo- 
niem bolszewików jest nie budowanie so- 
ejaliemu, lecz odbudowa kanitalimmu. I da- 
ża do tego ze wszystkich sił i wszysłkiemi 
drogami. Kommniści rosyjscy sami zaczy- 
naja się wstydzić swego komunizmu. Zä- 
nowiew powiedriał konespomdentce fram- 
cuskiej p Luizie Weies: „Nie, w Rosji nio- 
ma komunizmu... Gdyby to, co w Rosti wi- 
dzimy, było komunizmem, przestałbym 
być komumistą*.. Nie tryumfy bolszewie- 
kie, lecz — wprost przeciwnie — bamkru- 
ctwo bolszewickiego komunizmu sprawiło, 
żę świat kapitalistyczny zgadza się na u- 
dział Sowietów w konferencji renueńskiej 
a nawet udziału tego pożąda. Wiee dyplo- 
macja sowiecka odniosła zwyciestwo for- 
malna, ale Świat kapitalistyczny odniósł 
zwwcięstwo faktysme. Przedstawiciele So- 
wietów przybędz ma konferencje nie kko 
trvumfatorzy — niedorme Camorim wy 
piera slo uroesyścia, juloky Rosja eowtos- 
ba chciała wyzyskać koniereneje tyliso dia 
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agitacji! — przybędą w tym celu, aby mię- 
dzynarodowy świat kapitalistyczny ratował 
gospodarkę rosyjską. 

Anglja i Niemcy mają już w zasadzie 
plan „ratunku“ gotowy. Chodzi tu — jak 
już nieraz pisaliśmy — o utworzenie ol- 
brzymiego trustu międzynarodowego ka- 
pitałn, któryby zaopiekował się Rosją. 
Dźwignięcie Rosji z ruiny wymaga nakła- 
dów tak olbrzymich i jest połączone z ta- 
kiem ryzykiem dla kapitału, że wymaga 
współdziałania międzynarodowego na wiel- 
ką skalę Ale kapitał międzynarodowy po- 
stawi swoje surowe warumki: mie on 
dzie się przystosowywał do Sowietów, lecz 
Sowiety beda musiały przystosować się do 
niego. Zostawi wprawdzie w spokoju for- 
my gowieckie—cóż go to obchodzi, że ar- 
mja sowiecka nazywa się „czerwomą”, że 


dostojnicy sowieccy otrzymują ordery 
„Czerwonego Sztandaru”, że bolszewicy a- 
resztują esdeków i eserów, że w Rosji pa- 
nuje taki czy inny system wyborczy? Ale 
kapitał międzynarodowy choe treści, wy- 
godnej dla siebie, chce rękojmi wielkich 
zysków i bezpieczeństwa tych zysków. Bol- 
szewicy będą mogli madal  rozstrzeliwać 
„kontrrewolucjonistów" na podstawie ad- 
ministracyjnego pozporządą mia Czrezwy- 
czajki — ale będa musieli uznać wszystkie 
normy prawne kapitalistydznej gospodar 
ki. Sowiety będą musiały całkowicie | 
dać się pokojowemu  najazdowi kapitału 
zagranicznego, jego warunkom i jego wy- 
magamiom. 

Najbardziej w tem zainteresowane są 
Anglja i Niemcy. Gospodarczo niemniej za- 
intenesowane są Stany Zjednoczone, ale 
dzisiejsze ich rzady republikańskie =waha- 
ja się w sprawie konferencji, obawiając 
się ponoszenia odpowiedzialności za spra- 

| wy europejskie.. Francja niechętnie widzi 

udział Sowietów w konferencji, ponieważ 
| obawia sie, że konferencja ta da Sowietom 
„legalną“ sposobność zbliżenia się z Niem- 
cami, a następnie dlatego, że Francja nio- 
wiele zyska na stosunkach z Sowietami. 
Wprawdzie Sowiety uznały już dlugi, za- 
ciagnięte przez carat przed wojną; aby 
zyskać wstep na konferencję, uznały dlugi 
zagramiczne wogóle, a wiec i zacięgnięt? 
podczas wojny. Ale spłata długów przea 
Rosje, najbardziej obehodząca Francję, to 
| rmuwylka przyszłości. do tego odległej. Tym- 
czasem Rosja wymaga nowych olbrzymich 
pożyczek i nakładów. 

Mimo tych wahań, konferencja prawie 
| napewno odbędzie się. Odbędzie się z u- 

działera Rosji sowieckiej. Rosja sowiecka 

będzie na konferencji prowadziła gre po- 
| ityozma, starając się wyzyskać antagoniz- 
| my państw burżuazyjnych. W tej grze jed- 
nak nie bedzie ani krzty socjalistycznej po- 
lityki. Będzie ta określona obecnymi wa- 
runirami polityka państwowa Rosji, z my- 
Sla przedewszystkiem o utrzymaniu wia- 
dzy sowieckiej. Gra ta polityczna będzie 
wymierzona przeciwko traktatowi wersal- 
skiemu. Lawirujac jednak w sen sposób, 
Rosją sowiecka nie będzie mogła zatuszo- 
wać faktu, że udział jej w konferencji jest 
dalszym etapem na drodze bankructwa 
bolszewizmu, że Rosja sowiecka skapitulo- 
wała wobec miedzynarodowego kapitału, 
że go polityką ewoja wzmacnia i że odda- 
je mu ‘Rosje w arende. 

Na fakt ten nie nie soredzi rewołucyf- 
na frazeologia Trocziogo i fege military- 
styczna buta, w tak jaskrawej posostajsen 
svrzeczności z pokóojowemi zapewnteniami 
Sowietów. Z udziałem Resji w lqpaforenoji 
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„genueńskiej źle się doprawdy wiążą cigale 


zapowiedzi Trockiego, że — na "wiosnę 
„prawdopodobnie“ wybuchnie wojna z Ro- 
sją. Nieraz już podnosiliśmy, że to ciągłe 
militarystyczne podżeganie jest ęści 
manewrem politycznym, poczęści przeja- 
wem wiciaż żywych w Sowietach. dażeń na- 
pastniczych. Konfenencja gemueńska musi 
zwrócić na to uwagę. Lloyd George pod- 
niósł w swem przemówieniu, jak fatalnie 
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Kompromis w 


Walka o nowe podatki zaprzątaęła w 
ostatnich dniach całkowicie uwagę stron- 
nictw politycznych w Niemczech. Sprawa 
podatków ma pierwszorzędne znaczenie 


nietylko z punktu widzenią gospodarki Nie-. 


miec, lecz także stosunku z Ententą, albo- 
wiem na zasadzie uchwały Komisji Repa- 
racyjsej ma konierencji w Cannes, Niemcy 
zobowiązane były przedstawić do 27 stycz- 
nia plan reform budżetowych, który posłu- 
żyłby jako podstawa do dalszych uchwał 
Komisji w sprawie odszkodowań niemiec- 
kich, 

Sprawa podatkowa miała tedy obok stro- 
ny finansowo - gospodarczej stronę wybit- 
nie polityczną i w ciągu długich dni obrad 
międzypartyjnych ta ostatnia strona wciąż 
nakazywała ostrożność i konieczność doj- 
ścia do jakiegokolwiek kompromisu, byle 
uniknąć nowego zatargu z Ententą. Ubito 
też taki bylejaki kompromia w ostatniej 
niemal chwili, dn. 25-go b. m. na podstawie 
Aj rk: kanclerza Wirtha, aby ściągnąć 
od klas posiadających pożyczkę przymuso- 
wą w wysokości 40 miljardów marek, nie 
podlegających oprocentowaniu przez pierw- 
sze 5 lat, Cała walka podatkowa toczy- 
ła się o to, że socjaliści, jako jedem z naj- 
ważniejszych punktów swego programu po- 
datkowego, wystawili żądanie ujęcia warto- 
ści realnych (w pierwszym rzędzie złota) 
od klas posiadających. Oprócz tego doma- 
gali się też socjaliści ściągnięcia % daniny 
państwowej, z której pobrano dotychczas 
tylko %, To były żądania zasadnicze, któ- 
rych urzeczywistnienie w warunkach obec- 
nych okazało się jednak niemożliwe, ponie- 
waż żadna z partji burżuazyjnych nie chcia- 


ła słyszeć o warunkach socjalistów, Pod- 


śrozbą ustąpienia Wirtha, przesilenia rzą- 
dowego o nieznanym wyniku i nowego za- 
ostrzenia stosunków z Ententą, większo- 
ściowcy zaczęli się coraz bardziej cofać, 
ograniczając w końcu swe żądania do jakie- 
gokolwiek „widocznego obciążania posiada- 
jących, Ale rokowania szły nadzwyczaj o- 
pornie, zwłaszcza partja Stinnesa nie godzi- 
ła się na ustępstwa dla socjalistów. - Kilka- 
krotnie zachodziło niebezpieczeństwo zer- 
wania rokowań, aż wreszcie projekt Wirtha 
umożliwił kompromis, na który zgodziły się 
nietylko partje, należące do rządu (więk- 
szościowcy, centrum, demokraci), ale też 
partja Stinnesa. W ten sposób Wirth zdo- 
był większość pokaźną, a na zasadzie tej 
nowej większości, która doszła do skutku 
automatycznie, jako bezpośredni skutek 
kompromisowego załatwienia sporu, 
szły się już pogłoski o „wielkiej koalicji" 
od Stinnesa do Szajdemana. Narazie jed- 
nak większościowcy wypowiedzieli się prze- 
ciwko rozszerzeniu rządu na partję Stin- 
nesa, 


Nie ulesa wątpliwości, że kompromis 


wyszedł na dobre burżuazji i że ustępstwa, posłów. 
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Numer pojedyńczy w Waszak 20 mm—n miki 20 m. 
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rawie podaikowej. — Wybory 
komunistycznej. 
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Ceny ogłoszoń: 
w tekście (przed kron) . Mk. 
Nekrologi > 
zwyczajna =, 
drobne za jeden wyraz .„ 10; 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w NeMe niedziel. o 25% droi 


Fantazyjne I fabele (bilanse) 50% „ 
Ogloszenia przyjęte pe zamknięciu Ą R 


 DOŁOSZENIA 


nistracji o 19 drożej, Do tp 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszeni 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia, 
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odldaiaływają ciągła pogróżki wojenme 
i że zadamiem konferencji jest położy 
krea. Otóż jeżeli kapitał międeyne 
żąda od Roeji rekojmi, że na swojej . 
mocy“ mie wyłłmie jak Zabłocki na. 
| dle — ġo wszystkie państwa, a prz 
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wszystkiem sąsiadujące z Rosją, muszą 
pokojowych od Sowie 
półtoramilj 


żądać rękojmi 
| rozporzadzających ponoć 
wą anmją. 
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w Brunświku — Ucieczka x fra 


| poczynione przez nią, nie stoją w żadny! 
stosunku do ustępstw i ofiar większościow= 
ców. Uchwalono pożyczkę przymusową 
nie w wysokości 40 miljardów, lecz — na 
żądanie większościowców — 1 miljarda mk 
zł. Ale pożyczkę tę skarb otrzymywać bę- 
dzie w banknotach, a będzie musiał wypła- 
cać Entencie w złocie. Już przez to 
pożyczka ta — pomijając już, że jak k 
pożyczka, powiększa ona długi skarbu 
traci znacznie na znaczenin. Przytem 
tjom burżuazyjnym udało się obniżyć okre: 
„bezprocentowy” pożyczki z 5 na 3 lata, 4 
partja Stinnesa zastrzegła się katego: 
nie, że pożyczka ma iść na spłacenie 
szkodowań, a nie dla zaspokojenia poti 
normalnego budżetu, Wobec „ofiary“ 
jaką burżuazja miemiecka uważa zgodę na 
pożyczkę przymusową, niema już mow 
aby urzeczywistniła swą dawną obietnic 
do kredytów ze strony wielkiego prz 
słu. Pożyczka ta nie przyczyni się ted 
do naprawy finansów niemieckich, lecz. jest 
tylko środkiem tymczasowym dla zażegna- 
nia przesilenia i trudności polityczny: = 
A za z$odę na 5 po ze st 

rtji burżuazyjnych większościowcy, 
presna mediei z podatku od zb 
cenia się powojennego, a zamiast % da 
państwowej zgodzili się na 40 proc. z 
nej tylko trzeciej części. Inne ustęp 
natury drobniejszej pomijamy. 


23-go stycznia odbyły się wybory do 
mu w Brunświku, Wynik był pomyślny 
partji robotniczych, które zdobyły raz 
18,034 głosów więcej, aniżeli partje 
żuazyjne. Walka wyborcza miała c 
ter niezwykle ostry, gdyż partje b 
zyjne chciały za wszelką cenę utrąci 
szość socjalistyczną poprzedniego se 
ale im się to nie udało. Uzyskały wp 
dzie dwa mandaty więcej, niż miały w € 
nym sejmie, ale wszystkie trzy partje rob 
nicze mają mimo to większość 2 mandat 
Z partii socjalistycznych najsilniejsi są 
zależni, którzy zdobyli ok. 75 tys. gło 
wiekszościowcy uzyskali 52 t., komuniści zaś 
tylko 10 tys.. Wobec rozłamu, dokonane 
go wśród niezależnych przez komunistów 
i wobec nieprzebierającej w środkach agi- 
tacji reakcyjnej — wynik wyborów uwa- 
żać należy za nadspodziewanie dobry. 


W uzupełnieniu podanej już przez 
wiadomości o wystąpieniu z frakcji kon 
mistycznej parlamentu Rzeszy kilku posi 
w związku z wydaleniem opozycji w li 
i128 członków. nadmieniamy, że wystąpienie 
| to ma charakter ucieczki masowej, gdvi 
wystąpiło aż 7 posłów (z Eichkornem, Malt 
zahnem. Geyerem i Brassem na czele 
Frakcja komunistyczna spadła do grupl 
| 11 posłów, tracąc prawa przysługujące 
frakcji parlamentarnej, które  uzys 

frakcja Levi'ego, która urosła de liczby £! 
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NA ŚMIERĆ BOHATERÓW. 
darzyło się — czyż to tylko prosty 
dek? — że jednego dnia bezpośred- 
© jedna po drugiej przeżyłem dwie uro- 
ystości: adam dziewiątej symionji 
wena w Filbarmonji warszawskiej i 
e obecny na obchodzie, zorganizowa- 
ku czci straconych na stokach cytade- 
arszawskiej bohaterów „Proletarjatu”, 
nja, jedna z najpiękniejszych, jakie 
w literaturze muzycznej świata no- 
io „bohaterskiej'” i zawiera słynny 
żałobny, — od którego bija taka po- 
tyle bólu, taka cześć dla ofiary, taki 
światem, że wszystko, co najlepsze- | 
w człowieku, nawet przysypane pô- 
rozczarowań i zniechęcenia, żale 
łzy skamieniałe, wzloty udaremnio- 
marzenia przerwane — wszystko to 
ptywem boskich akordów odradza się 
za. ‘Zmartwychpowstają feniksy cu- 
w duszach ludzkich i wiążąc się i 


rzeczy, rzeczy wiekuistych, słonecz 
wszechludzkich. 
w tym nastroju ekstazy, którego nie 
zył i nie zneutralizował nawet tłum 
ończony i niestorny, często obojętny 
juzykalny, szedłem na obchód, orga- 
my przez Okręgowy * Komitet War- 
i nieginącej czci bohaterów Wiel- 
roletarjatu. I gdy tu, z wysokości 
le przemawiał Aleksander Dębski, 
ebrował w potężnych akordach mo- 
lskiej tow. Norbert Barlicki, żył we 
ez cały czas marsz żałobny Beto- 
na śmierć bohatera”. 
| śmierć bohaterów — nie inaczej. 
ak. Gdy sobie uprzytomnimy te od- 
łe już czasy, które znał z doświadczenia, 
serwacji. z,cierpienia tow. Dębski, ale 
torji tylko zna tow. Barlicki, jakże 
nazywać tych śmiałków, tych Her- 
którzy samotrzeć, nikogo niemal 
czując koło siebie szli zapatrzeni w gwia- 
na niebie, co ich „prowadzić miała! To 
y czasy, kiedy nie kto mniejszy, jeno 
ander Świętochowski pisał o „lu- 
o szerokich gardłach a wąskiej pier- 
tórzy marzą o niepodległości narodo- 
Wokóło strach o wielkich, białych 
dygoczące łydki posiadających, pu- 
esy, mizerne czyny. Statysta fran- 
ówił do hrabiów polskich m powsta- 
-odowem: „bogaćcie się, to zastąpi | 
nie o niepodległoś $ci narodowej, en- 
lissez = vous'l.. i społeczeństwo całe, 
Ho jak gdyby ten rozkaz, nie myśląc o 
zem innem, jak tylko o złocie, o złocie 
'jskiem, austrjackiem, pruskiem, o ryn- 
schodnich i perkalikach łódzkich, o 
ach fabrycznych. 
wydawał się kadzideł najwonniej- 
ziełem, inżynier — wydawał A pa 
, Rosja złotodajna — wyspą H 
na której wedle legendy na jabło- 
osną zlote jabłka, co same do ust 


- 


ją się.. j 

atmosferze tej pogont za zyskiem, 
licytacji o rzeczy najgorsze — w 
erze nędzy bezgranicznej chłopa i 
„, w atmosferze piętnastogodzinne- 
acy, — nagle kilkunastu śmiałków 


(Z „Siefmiu legende). 
Przełożył Altred Tom. 


niewiasty mą dalszy plan odsuwśją 
na punkcie piękności, wdzięku ji ko- 
alby wywyższy é się w innych meczach, 
ia kończy się częstolkmoć w ten sposób, 
ią się w szaty męskie i tak się szwel. 
świecie. 


„rabiemia z siebie mężczyzny wytiho- 
jaw już nawet w zbożnym świecie le- 
attego chrześoiaństwa, a niejedną 
wych dni powodowało pragnienie wy- 
. się od! zwyczajów domowych i towa- 


Przykład podobny dalo również miytwor- 
; dziewczę rzymakie, Eugenia, z tym jużci 
e tak zaów niepospolitym wynikiem ostate- 
że nabawiwszy się wielkiego klopotu 
zamiłowania męskie, musiała przecie 
się w końcu do zródeł pomomitzych 
nej swej płei, chego znaleźć dla eie 


"ona córką znamienitego PERE 
wraz z rodziną mieszkał w Aleksandnji, 
ilo się od filozotów i uczonych wezel- 
rodzaju. Słcsowmie też do tego otrzy. 
ugeuja nader siaranne wychowanie i 
cenią a'to tak świglnię do smaku jej 


ła jakby student jaki, do wszystkich 
Floy'tji, scholiastów i re'orów, przyczem 
miala koło sieb'e straż przyboczńą z 
Jodniutkich chłopców, swych sówieśni 


wzajem, wzajem zagrzewając, roz- | 
wielkie ogniska miłości w duszy na- | 
pragnienie ukochania wielkich i moc- | 


I| 


Dym kominów | 


onych spadają i w tych uściech roz- | 


0, Że skoro tylko nieco podrosła. - 


ROBOTNIK“, 


staje do walki z wszechmożnym caratem, 
z generał - gubernatorem, z gubernatorem, 
2 policmajstrem, z rewirowym, z pachoł- 
kiem policyjnym i z całą rodzimą burżuazją 
zalękniouą, steroryzowaną, w prostracji du- 
chowej prowadzoną przez reneśatów i 
przez tchórzów — słychać nagle głos doby- 
wający się z pod ziemi. chcemy wolnymi 
być! I w zgodzie ż rewolucją rosyjską, w 
zmowie z Narodną Wolą, zastrzegając atoli 
wolną rękę w wyborze sił i środków rewo- 
lucji na terenie krajowym — szli ci studen- 
ci, ci robotnicy — na drogę szubienic, która 
była drogą Prawdy. I narodowej i społecz- 
nej. Ludziom, co mówili o „szerokich gar- 
dłach” przeciwstawiali poczucie narodowej 
godności, która” ,, jeszcze nie zginęła” . Sy- 
tej burżuazji, która żyła w cieniu katechi- 
zmu „popytu i podaży”, uważając robotni- 
ków za część narzędzi pracy — przeciw- 
stawili imperatyw tego drugiego oblicza 
godności narodowej, które nazywa się wal- 
ką z wyzyskiem człowieka przez człowieka, 
zwanego „pracodawcą“. 

Niechaj imię ich będzie błogosławione, 
Oni przypomnieli skatowanemu społeczeń- 
stwu szubienicę, na której ginął Traugutt 
aby nie zginął bez honoru naród. To był 
ten sam strumień żywej wody, przysypanej 
piaskiem pustyni popowsłańczej. Zapadł 
się w piasek w mogile Traugutta i wypły- 


i 


Ze wszystkich stron świata wracają | 
Polacy do Polski, Wracają do Niej, do oj- 
| czyzny, którą doniedawna rządziła aipee 
| cudza az nareszcie, wypławiona we i 
| pomnożona o tysiące grobów własnych i cu- 
| dzyċh, szablą zakreśliła sobie granice byto- 
| wania, 


| ojcowiznę materjalną, po schedę po przod- 
kach, przez tęsknotę, dla poprawy bytu 
wracają ludzie, którzy muieli kraj opuścić, | 
jako wygnańcy, jako jeńcy, emigranci i u- 
chodźcy, pędzeni doniedawna, jak ciury o- 
bozowe, przez cofające się armje wieikiej 

| wojny europejskiej. Wracają ci, co czuwa- 
li wtedy, gdy się wszystko „płaszczyć i kar- 
lié poczęło” , a większość „puchnąć w nie- 
woli” zdążyła; wracają i ci także, co nigdy 

| nikomu, tembardziej społeczeństwu, naro- 

| dowi, Polsce nawet złamanego paznokcia 
nie ofiarowali. 


Taki powrót masowy Polaków zewsząd 
| do Polski, z poza granic, z czterech stron 
| świata, nosi nazwę tiepatrjacji (ponieważ 
patria znaczy: ojczyzna). Więc: uojczy- 
źnienie. 

Na szczególną uwagę zasługuje z 
trjacia z Rosji, byłej właścicielki „Pr 
ślinja”, inaczej „Carstwa Polskawo”, tó. 
| re jej przypadło z krwawego podziału, z li- 

cytacji trzech sąsiadów. - mocarzy, co się 
4 „nami kiedyś podzielili": 
| 
| 


Mocą traktatu ryskiego, zawartego mię- 
ay Polską i Rosją, obywatele polscy, znaj- 
dujący się na terytorjum państwa rosyjskie- 
- go, mają prawo wyjechać do Polski, przy- 
| czem jako termin ostateczny, po którego 
upływie repatrjacja ustaje, wyznaczono 
, kwiecień 22 roku. 


Czy zdążą wszyscy wyjechać ni na ten czas 
— - przewidzieć trudno. Przedewszystkiem 


| ków. Byli to synowie dwóch wyzwoleńców jej 
vjea, którzy dla towarzystwa wychowywali s'ę 
z nig razem i musieli brać udział we wszelkich 
jej studjach. 

fDymczasem stala się ona  dziewozęciem 
najpiękniejszem, jakie moóna bylo znaleźć, jej 
zaś towarzysze młodości, którzy obaj, rzecz 
dziwna, na imię mieli — Hijacyntus, wyrośli 
takoż na dwa ładniuikie kwiaty młodzieńcze, 
a wszędy, gdzie się ukazywała czanowna ta ró- 
ża Bugenja, widzialne tam były również w ka- 
żdym czasie oba Hiaoynty, jak po prawicy jej 
1 lewicy szeleścili i powabnie szli za nią, gdy 
tymczasem pani. zwracając się poza siebie, 
usławicznie z nimi dysputowała. 

Żadna zaś uczona białogłówka nie miała 
towanzyszów lepiej wychowanych; nigdy bo- 
wiem nie byli innego zdania niż Eugenia, a 
zawsze niezmiennie, pod względem swej wie- 
dzy, zostawali o cal w tyle poza nią, tak iż 
stale miała. racie i nie mogła obawiać się, iż 
powie coś bardziej niezręcznego, amiżeli jej tó- 

wieśniey. 

. Wszystkie mólo ksiądkowe miasta Ale- 
ksandrii układały elere i epigramy na cześć 
tej istoty Muzom podobnej, a poczciwe Hia- 
cynty musiały wiersze awe mwpisywać stanan- 
nie na złotych tablrzkach i nieść je tuż za nią, 

Z każdem półrowzem była ona bardziej 
piękna i uczona, a przechadzała sie już po ta- 
jemniczych ` wirydarzach nauk neogplatońskich, . 
gdy ot młody prokonęgul Akwilinus zakochał 
się w Eugenii i oś wadczył u ofea o jej nake. 
Ten wszetke względem córki taki res 
pekt, iż nie bacząc na rzysnakie prawo ojoow- 
skie. nie śmiał nozynić jej nańmniejszej propo- 
zycji, a załotnóknwi kazał odwołać się do wh- 
snej jej woli, jakkobdwiek niktby am, iako zięć, 
nie był "EM pożądamy. niż wfaśmie Akwi- 
linus, 

Lecz pimi już ładny szmat czasu, jak on 


Repatrjacja z Rosji. 


| 
| 


Do ojczyzny po spuściznę waleczną, po 


| 
> 


zO CENS U mg W. 


wteretk, 81 stycznia 1922 e. 


nął nanowo na jaśnię ku przerażeniu wszy- 
stkich robigroszów w tym ruchu socjalisty- 
cznym, Ut którego początku świecą imiona 
Płaskowickiej, Śieroszewskich, Kunickich, 
Waryńskich, Dulębów, tylu, tylu, tylu in- 
nych, 

Pod koniec wojny światowej Anglicy 
sporządzili medal ku czci Kościuszki. 
na tym medalu znalazły się słowa ułożone 
przez znakomitego uczonego i polityka an- 
gielskieśo Lorda Bryce'a: „sanguis heroum 
semen libertatis” (krew bohaterów — posie- 
wem wolności). 

Krew bohaterów — posiewem wolno- 
ści i ta krew przez siepacza moskiewskiego 
przelana nie poszła na marne i w tym gma- 
chu wolności narodowej, który dziś 'bu- 
dować zaczyna lud z kajdan narodowego 
wyzwolony ucisku, -— w cegle, w ślinie, w 
cemencie — krystalizują się ciałka bohate- 
rów, godnych dłuta Konstantego Meunier, 
Belga, godnych sztuki Betowena. 

Tam bowiem kład'y «e podwaliny pod 
porozumienie miedzynarowowe proletarjatu 
i ludzkości, tam kładły się pode aliny pod 
wolność narodów i świata. Tam zapalały 
się słońca wiekuistego światła. 

O grajcie im, o śpiewajcie im nieśmier- 
z» akordy bohaterskiej symfonji Betowe- 
na! 

Henryk Bezmaski. 


dlatego, że rząd sowiecki, a z nim rosyjska 
partja komunistyczna, dokładają wszelkich 
starań aby Polaków powstrzymać od wy- 
jazdu z Rosji. W tym celu prowadzona jest 
zażarta agitacja. Jednocześnie urzędy e- 
wakuacyjne, będące całkowicie w rękach 
komunistów, stwarzają repatrjantowi pol- 
skiemu szereg trudności w wyjeżdzie, wsku- 
tek cześc eszelony jadące z Rosji składają 
się z wszelkich „poddanych polskich”, Pola- 
cy zaś stanowią tam zaledwie pewien odse- 
| tek liczby przybywających Białorusinów, 
Żydów i t. zw. polskich Rosjan. Przytoczę 
fakt, W eszelonie którym niedawno z Sy- 
berji (z Irkucka) przyjechałem, było 1500 
ludzi, z czego Polaków naliczyć mogliśmy 
nie więcej niż 100 osób. Większość stano- 
wili białorusini, jadący do Polski dlatego, 
że „tam im nic nie zabiorą”, 

Drugim hamulcem, wstrzymującym o- 
śromnie ruch repatrjacyjny jest opłakany 
stan rosyiskiego transportu. Wielka woj- 
na i wojna domowa zrobiły swoję. Stan 
dróg żelaznych, wielkie zniszczenie taboru 
kolejowego, brak narzędzi, środków, brak 
dowozuz zagranicy—wszystko to przyprawi- 
ło Rosję o klęskę kolejową i wszystkie dro- 
gi żelazne zawalone zostały zepsutymi pa- 
rowozami, wagonami, które pod nazwą „cho- 
rych" lub „trupów” przeszły do historji ro- 
syjskiej i do rowów przydrożnych na od- 
poczynek prawie że wieczny. 

Abv transport postawić jako tako Troc- 
ki musiał rozstrzelać szereg ludzi. musiał 
uruchomić specjalny kolejowy oddział czre- 
zwyczajki i pobierać 300 rb. za przejecha- 
ną wiorstę (obecnie ponoć 1000), aby służ- 
bę kolejową, jako tako opłacić i w karbach 
utrzymać, Ale „na żełudok piet' gołodnyj“ 
nie tak to znów łatwo, a walka z łapownic- 
twem i złodziejstwem, z któryck: Resja sły- 
nęła bodaj, że od początku swego istnienia, 


tak samo Eugenji ukradkiem wpadł w oczy, 
bo też był to najwspanialszy, najwięcej powa. 
żamy i rycerdki mąż w Aleksandnji, przyttesm 
zaś uchodził za człowieka z rozumem i sercem. 

Akofi oma przyjęła zakochanego konsula z 
całym spokojem i godnością, w otoczeniu zwo- 
jów pergaminowych, ze swymi Hiacymiami za 
krzesłem. Jeden z nich miał na sobie odzież 
lazurową, drugi — banwy różowej, ona ZAŚ sa- 
ma — jaskrawo - biala, i ktos oboy byłby w 
niepewności, czy ma przo¢ sobą trzech pięk- 
nych, delikalnych chłopaków, czy też trzy świe- 
że, kwitnące dziewoje. 

Przed tym więc tryfbumatem stama? męsko- 
ści pełen Akwilinus w prostej, poważnej to. 
dze, a majchętniejby w sposób szczery a tkli- 
wy dat wyraz swej namiętności; skoro jednak 
widział, że Eugenia miodzieńców nie odsyłaą, 
wsiadł naprzeciw niej na stołku i obwieścił jej 
zabiegi swoje w niewielu mocnych słowach, 
przyczem musiał dobrze panować nad sobą, 
jako że oczy niezachwianie mia? na nią zwró- 
cobe i widział wielki jej powab. 

Eugena uśmiechnęła: się nieznacznie i nie 
zarumienija się nawet — tak dalece nauka 
jej i wyksztafcenie umysłowe siłumiło w niej 
msezelkie subtelnie'sze ponszenia - życia po- 
wszediiiego,  Przybreła zato poważny, nader 
głęboki wygląd i odrzekła mu: 

„Życzenie twoje, o Akwilinusie, by potag 
mnie za żonę, choć zaszózyłtna w naiwyżzm 
stąpnim nie zdoła mnie jednak skłonić do kno- 
ku miemądrego, a tak właśnie należałoby to 
nazwać, gdybyśmy, nie poddawswy się próbie, 
poszić za pierwszym popędem brutalnym Na- 
czemy warumek, jaki postawitabym ewentual- 
nemu małżonkowi, to: aby rozumiał i uszano- 
wał duchowe moje życie i dażenie i aby w 
nich brał udeiał! A przeto mile będziez wi- 
dz'amy, © ile zechcesz częściej bywać koło 
mnie i zetymi oto towarzyszami ‘mej załodości 
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„od Ruryka do Lenina — była daremnym 
wysiłkiem. 

To, co się teraz na kolejach rosyjskich 
dzieje przechodzi granicę wyobraźni i Stęe 
ga po laury operetkt, Niewolno było np. . 
transportować na handel nic a nic, jedno» 
cześnie Moskwa, oparta na dowozie, — nie- 
dawno (2 mies. temu) posiadąła na rynku 
swoim wszystko, począwszy od winogron, 
skończywszy na kawiorze astrachańskim i 
orzeęszkach -syberyjskich sprzedawanych 
workami (w odległości 6,000 wiorst). : 

Albo: maszynista, prowadząc pociąg, 
na jednej ze stacji zapowiada, że dalej nie 
pojedzie, bo jest głodny. Pasażerdwie, ro- 
zumie się nie chcąc podróży „przerywać, 
stwarzają „komitet łapówkowy”, który ła- 
godzi żądania głodnego maszynisty i na na- 
stępnej stacji odrazu ma do czynienia z zae 
wiadowcą, którego również, „aby pociągu z 
w biegu nie zatrzymał” , usposabia się zapo- 
mocą tylko „100 tysięcy”. To znów spra- 
wa z „Cz. K.", zbyt usilnie poszukującą pa- 
skarzy, to awantura z żołnierzami, czyhają” 
cymi na jakąkolwiek zdobycz w wagonie, te 
wreszcie „bójki” o opał, o drzewo, które, 
jadący w zimie, muszą kraść, aby w drodze 
nie zmarznać. i 

= W takich to warunkach siada do wa- 
"gonu 4-ej klasy repatrjant polski i dąży „de 
domu” w warunkach. wołających o *pom- 
stę do nieba. Dąży tysiące wiorst tygod- 
niami, miesiącami, brudny, zawszony, Zmor- 
dowany, częstokroć głodny, jedzie z wiarą, 
„że tam u nas jednak lepiej będzie”. Esze- ` 
Jon np., którym jechałem z Irkucka, był = | 
drodze do Warszawy 3 i pół miesiąca. 
ne eszelony, nawet nie syberyjskie, R R 
Taszkientu, „podróżowały“ wcale nie kró- 
cej od nas. 

O warunkach tej jazdy repai Mcyjneh 
polskich misjach repatrjacyjnych, posterun- 
kach pogranicznych — w artykule następ- 
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Szpilaliiciwo warszawy "le | 
wie miy miimi 


W tych dniach wykryto w Warszawie jeden 
przypadek zaburzeń żołądkowo - kiszkowych, ma- 
jacy wszelkie cechy cholery. Wobec tego władze 
sanitarne zarządziły izolację chorego i umieściły ge 
w szpitalu. | tu dopiero ujawnia się cała grozba 
położenia miasta wobec różnych epidemii, jakie za- 
grażają mu i jeszcze długo zagrażać będą. Jae 
snem jest, że w obecnych warunkach dość byłe 
czasu, aby się miasto przygotowało na przyjęcie /, 
takich gości, jak cholera, dżuma i t, p. i zapewniło 
dostateczne odosobnienie pierwszych przynajmniej 
przypadków. Dowiadujemy się jednak, że chory, 
o którym mowa, umieszczony został w szpitalu Sta» 
rozakonnych na Czystem! Jest to jak ' wiadome, 
szpital o 100 zgórą łóżkach, przeznaczonych dla _ 
chorych o różnych cierpieniach. Gdzież może byś 
mowa o dostatecznem odosobnieniu tak groźnej cha 
roby, jak cholera, tam, gdzie dla wszystkich cho- 
rych jest wspólna kuchnia, wspólna pralnia, gdzie 
służba wszystkich oddziałów styka się z sobą cią+ ` 
gle. I nic tu nie pomogą żadne pisane zakazy, wy- 
dawane przez władze szpitala, Zostaną one zaka- 
zami papierowemi, bo, jak to już na szerokim świe- 
cie wiadomo walczyć z epidemjami można jedynie 
rozporządzając szpitalami, wyłącznie dla epidemii 
przeznaczonemi, a nawet, wyłącznie dla nowej cho- 
roby epidemicznej, Wogóle należy uznać za ano- 
malję, aby w stolicy wielkiego państwa istniał szpi- 
tał z oddziałem dla chorych zakaźnych, obok ig-- 
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w zawody zaprawiać się do badania i zgłębiar. 
nia wraz ze mną rzeczy najwyższych. Przy. . 
tem ledy niechybnie się dowiemy. czyśmy dla ` 
siebie przeznaczeni, czy też nie, a po upłys ` 
wie pewnego czasu pospólnej pray 
tak siebie wzajem poznamy, jako to przystoń 
stworzonym od Boga istotom, które nie w mra. 
ku, jeno w świetle kroczyć powinny”, z) 


Na wygórowane to żądanie odrzekł Afwi- 
linvs z niejakiem tajonem wzburzeniem, lecz 
epeikojnie a z dumą: „Gdybym ciebie nie 
znał, Eugenio, nie pragnalbym cię za „żonę 
mnie zaś wielki Rzym zna równie, jak i pro- 
wimoja! Jeśli tedy wiedzy twojej mie siać ną ` 
tu, abyś teraz już poznała, kto jestem, oba- 
wiam się, iż nigdy jej nie starczy: A również 
nie przyszedłem tutaj celem powtórnego cho- 
dzenia do szkoły, jeno — aby Po'ąć malżonkę; 
co się zaś tyczy tych oboga dzieci, to w razie, 
gdybyś mi ręki swej użyczyła byloby pierw- 
szem moem życzeniem. żebrś je wrezcie | 
zwolnić i rodzicom zwrócić zechciała, iżby mo- 
gły stać sie im i pożyteczne. Ovóż, 
proszę cię, byś mi deta odwowiedź nie jal m- 
czomy, lecz jak kobieta z krwi i kości!" 
Teraz piękma filozotka przecież pokra 
Eniała. niczem gwoździ: purpurowy, a tak-ol 
biło jej serce, gdy mówila: „Odpawiadć moja 
wnet golowa, gdyż ze slów twoich doromumie- 
wam sie, że nie kochasz mnie o Akwitinusie! 
Toby dla mnie. zreszią, było obwętne. gdyby 
nie ubżefn córce szlachetnego Rzymianina, iż 
jest okłamywana!'" 

„Nie kłemie nigdy!* rzekł chłodno Alwi- 
Linus; „ogdź gdmwa!” 
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nvch chorych. jak to właśnie ma miejsce w War- 
szawie w szpitalu na Czystem, a już umieszczenie 
się w nim takich chorób, jak cholera, dżuma, tyfus 
plamisty, szkarlatyna jest niedopuszczalne i wyma- 
ga energicznej interwencji władz centralnych. 
Czyż nie te sprawy winne były zaprzątać w pierw- 
szym rzędzie uwagę władz sanitarnych; czyż bu- 
dowa nowych oddziałów dla chorych zakaźnych nie 
była pilniejszą od nadbudówek na oddziałach gine- 
kologicznych. chirurgicznych i t. p., jakiemi się mia- 
sto zajęło ostatnio? Jeżeli szpitali, dotychczas 
przeznaczanych dla chorób zakaźnych, jest w War- 
szawie za malo, należy zająć jakikciwiek z istnie- 
iących szpitali wyłącznie na te choroby, ale nie 
rozprasząć zakażenia po kilku szpitalach; w ten 
sposób nie zażegnywa się niebczpieczcństwa, lecz się 
je pomnaża, 


REPATRJANCI NADAL GINĄ WSKUTEK 
MROZU. ` 

Jak donosi „Dziennik Białostocki”, w no- 
cy z dn. 24 na 25 styczuia, na stacji kolejowej 
, Biała-Podlaska znaleziono znowu 3 trupy Te- 
>palrjantów, 

Koh pociągu: z repatrjantami przypadko- 
wy „przechodzień Podr snardi i zwłoki 
bobiety, na których siecziało 8 mapół zmarz- 
niętych dzieci, Pomimo, iż dzieci jęczały, nikt 
nie przychodzi] im z pomoca. 

Niedaleko. ikolo tego samego pociągu, zau- 
mamo zamarznięte zwloki mężczyzny, W kil- 

ka minut Później ten sam świadek widział, 
iz wagonu wyrmmono jeszcze jednego tru- 
pa zmarzniężej kobiety! 


(inna gz kli. 


Dia 10 października ub. m. mfaściciel 
Dabm goście ( pew. luowroclawsk:) p. Hempel 
OŚwiadh=zy] pracownikom, ġe nie będzie im 
Plac za kopanie buraków wedlug umowy 
zbiorwwej, lecz zaproponowal im takie ceny, 
że za wykopanie 2 O mieliby tyle, ile 
umowa Przewidywała za 1 mórg. 

W: dec lego robojnicy rozpoczęli strajk. 

fa, wezwanie telefomicone p. Hempla 

- Przybył d) Dobrogościć żandanmi. by aresz- 

l tewné delegata Szyoka. Wobec pos! awy robot. 

ników Szuka jednak %ie aresztowano. Żan- 

| darmi ograniczyli się tylko do zakornuniko- 

Wania, że obszarnik nie będzie im płacił we- 

dlug umowy, gdyż przewiduje ona płace zbyt 
wysokie. 

Po wybuchu streku rolnego w b. dzielni. 
cy pruskiej żandarmi na duodze aresztowali 
dwie robotnice rolne z Dobruguście: SL Szczy- 
' gleltzą i Malinowaką,. 

, Po 14 dniach zostały one za kaucia zwol- 
more. 
Tak brzmi zeznanie żamdarina Piaseckie. 
+ go z Taskona na rozprawie sadowej w dn. 
81 grudmia ub. r. przeciw Szezygielskiej i Ma- 
linow skiej 
j Sad nuprawy odroczyf, postamawiajac 
wezwać jako świadków, wszystkich obeenych 
przy próbie aresztowania tow, Szycka. 

Jednocześnie sąd postanowił osadzić w 
więzieniu St, Szezygielską i Malinowska, a to 
Da żądanie żandanma Piaseckiego, motywuia- 
tego to tem, że wspomniane towarzy*zki nie 
(maja zainria. 

Jesteśmy w posiadaniu dokumen'u, pud- 
| PSanego nrzez 9 świadków, a stwierdzające. 
Po ŻE zeznanie Żnndn"ma Piaseckiego jest 
j pap Wordzie. gdyż Szezygielska jest rohat- 
Dra dniówk wa i utrzymnie stara matkę — 

e. a Malinowska jest ordynariuszka. u. 
trzymańą są aira bez ręki i drwbne rodzeńs'«"t. 
le wsp anniane towarzyszki, pomimo 
Uożonej kamei siedzą w więzieniu, a rodziny 

tterpią głód! 

Jest tę niebywały skandal! | 

fony ow mrwy tokt wonaiwnie się 
wladz | urzedników ctezamikam. tiedotrzy- 
manm nmów i ciaenn'a po sadnch nie oh- 
ira, lecz pomkodowasnych robo'"ritoów. 
jBowy przykład klasowej sprawiedliwo. 


| ci. 

i: Emen. 
MA AAR 
3 pa 


„Jlie wolno palić! 


Wielka sala w Alejach Jerozolimskich. 
Odczyt. z obecnych stu, stu dwudziestu czwar- 
ła część pali bez przerwy, pomimo że palić 
nie wolno. Kłęby dymu uncszą stę naokolo 
i zatruwają powietrze. Podłoga brudna, Wszę- 

ie pelno opalków, bo nikt przecież nie bę- 

ie się fal yguwać ze złamaną zapalką lub 0; 
Patien od' papierosa aż do spluwaczki, je- 


owąnej w. na 'glębszym kącie pokoju. 
Zehranie czionków Ligi Praw Człowieka 
1 Obywatela w sali Towarz stwa Hyg'enicznie- 
182. Posiedzenie dyskusyjne. (Wszysti: kim wis 
domo. żę palé n'ewolmo. Na dalszych jednak 
krzesłach bhżej we,ścia pelno dymu. Palą 
Panowie prelegenci po gorącej. obronie posza- 
nia prawa, pala obywatele z prezydjum 
1 pociehu 
ky aż zyka Przed oki enkiem dlugi 
gra Czekamy bez końca i narzekamy w 
Popniejszy sposób na brak porżądku u 
ks > na nieposzanowan'e prawa.  prolelsgjc. 
feam, Wtem, jeden z naj „bardziej aburzających 
A się MA nasze porzadij, KAŻ JACH 
4 ólkawszy: znajomego urzędnika miejscowe- 


naw 


smok s 


Oj p NOE GEAR SPRA S 


Gynej zresztą w tej wielkiej sali i ponadio - 


„ROBOTNIK*, 


1g4 częstuje gn papierosem, Sam zapala f 
wchodzi za kratkę przez drzwiczki z napisem: 
„Wękaie wzhnenione”*, Z zawiścią palrzy yny 
na niego i naturalnie wszyscy już palimy, bo 
teraz i nan: walne, a papienos podobna skra- 
ea nude Se wania 


Sala portretowa w magistracie. iPosiedze. 
nie w kw estii wałki z gruźlicą pod przewod- 
nictwem p. prezydenta. Zebrani to kwiat in- 
telgen=ji, Nà s'ole sterczą białe tabliczki z 
napisem; „Uprasza się o miepalenie",  Palą 
jednak Wszyscy, ńawot ci. nv imioniu których 
powywieszaną sa we wszystkich instytnejach 
publicznych te preśby i zakazy 


- Aula uniw ensytecka, 
tych wszedzie rzpowszechnionych i niemile 
rżących oko tabliczek, Widocznie sądzono, 
+ tutaj palić 40 talk jak w kościele tańczyć. 
Na ławkach Siedzą sluchacze dehrze już posi- 
wia — podobny lelkere hyg'eniści. Prelegeut 
mówi z papierosem w us'ach, pewno.. o 
szkodliwości dyon tytuniowego. 


chodzi mi w danej chwili «© palenie. nie prze- 
sadzam law estji czy ono jest szkodliwe czy nie. 
Pytam tylka: „Czyż naprawdę jeszce nie do- 
m ślismy do poszanowania tak elemen' antnyx:h 
przepisów? A może to są przepisy tylko dla 
tamu, dla 50% naszych anatfabetów?* 

L. 


Wczorajsza „Rzeczpospolita" donosi 
pod obiecującym tytulem „Z oddziału 
l-go", co następuje: 


W mocy z soboty na niedzielę policja 


pracowników referatu politycznego Od. 
działu 1l-go Sztabu Generalnego W wa- 
rumwkach bardzo uderzających i wymaga- 
jących bliższego wyjaśnienia, 

„Bliższego wyjaśnienia” wymaga wła- 
śnie powyższa notatka „Rzeczypospolitej“, 
Jak się dowiadujemy, aresztowania policji 
nie dotyczyły „pracowników referatu poli- 
tycznego oddziału I-go Sztabu Jeneralne- 
go“. Aresztowany został porucznik, dr. 
Skrudlik i jego wspólnicy. P. Skrudlik, jak 
wiadomo, brał czynny udział w zamachu 
styczniowym na Rząd Ludowy i był tym, 
który strzelał do b. min. Thugutta. 


daktora zamachowej „Prawdy Robotni- 
czej”, brata posła i dyrektora „Rozwoju” 
dr. T. Dymowskiego. P Skrudlik jednocze- 
śnie był oficerem żandarmerji wojskowej. 
Po powstaniu „Rzeczypospolitej” p. Skru- 
lik zaproszony został do składu redakcji 
lego szanownego organu, jako współpra- 
cownik „do specjalnych zleceń". P. Skru- 
dlik spełniał te specjalne zlecenia w ten 
sposób, że dostarczał różnych sensacyjnych 
wiadomości. informował redakcje „Rzeczy- 
pospolitej” o sprawach wojskowych, głów- 
nie dotyczących działalności Il-ich oddzia- 
łów. Przeciwko p. Skrudlikowi prowadzo= 
ne było śledztwo w związku z aferą Wie- 
liczki, umorzone jednak już po sporządze- 
nit aktu oskarżenia. Aby się rehabilitować 
wstąpił p. Skrudlik w roku 1920 do armii ` 
ochotniczej Hallera. Po zlikwidowaniu od- 
działów ochotniczych p. Skrudlik w szarży 


(ilwa proponuje 


Warszawa, ` 30 stycznia. (PAT). — Mini- 
s'erjum Sp! aW Zagranicznych komuniktye: 
Rząd Kowieński przesłał w du. 27 stycznia 
1922 m. do Pana Ministra spraw zagranicznych 
Skiumunta notę, w której czytamy: 

Gząd litewski protestował w odpowied- 
wiej chwili wobec Rady Ligi Narodów prze- 
ada wyborem do. sejmu wileńskiego, orga* 
UŻZOWAN m przez Rząd polski pod  uikupac;ą 
wojskowa, celem osiągnięcia jednostronnego 
rozwiązania spornej kwestji. Rząd litewski 
£dnocześnie zaznaczył, że głosow: anie selm 
pewstalego na podstawie takich wyborów, te- 
dzie uważane jako nieważne i niebyle. Hata 
Ligi Narodów przyjęła, do wiadomości b psia 
Rządu litewskiego 4 oświadczyła, iż nić uzua 
rozwiązania Sporu. dokonanegu poza jej rale- 
teniami, lub beż zgody obydwóch stron zain- 
"eresowanych, Okoliczności. w jakich odbyły 
ię wybory wileńskie, mogą jedynie utryniić 
Rząd litenrth w zaj relem stanowisku. Żywioły 
litewski,  bietoruski j żydowski,  stanowiace 
MMACZNĄ większość (7!) ludności Wima, 
wstrzymały się od udzialu w głesowaniu, Rest- 
'a ludnośej była sprowadzona do um wybor- 
czych przez groźby (!!!) agiratorów polskich. 
bądź to czynione tanie, badź gloszone olwar- 
cie na zgnmadzeniach publicznych. Pozatem, 
żywioły calkowicie obce temu terenowi, a 
prowadzone staraniem władz polskich, bra- 
ly udział w głosowaniu Wreszcie. wedhug 
danych, posiadanych przez Rząd litewski, licz. 


Ściamy czysle, bez . 


O migawkowe zdięcia z natury, Nie ` 


państwowa dokonała areszowaú kilku- 


P i 
Skrudlik był zamieszany również w aferę ' 
p. Brunona Wieliczki - Dymowskiego, b. re- | 


| wym — dokonał go inspektor Snarski 
j Skrudlik oskażonv jest o nieprawne nosze- 


| daremniono jeśo próbv. 


wtorek, 31 stycznia 1922 r. 


Jer COto atiye 


Otrzymujemy następującą informację: 
W poczatkach grudnia zeszłego (1921) r. 
nadszedł pod adresem Misji Międzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża w Warszawie 
wagon 10,000 klg. kakao. Ponieważ za prze- 
wóz, osiowe i wyładunek należało się od 
+adresata 130,000 marek polskich, których 
pod nieobecność swego prezesa Kasa Misji 
nie posiadała; zwrócono się do Naczelnego 
Nadzwyczajnego Komisarjatu do walki z e- 
pidemjami (Belwederska 1-3) z prośbą o 
udzielenie t. z, listu transportowego na za- 
'kredvtowanie powyższej sumy na rachunek 
N.N. K. 

Naczel. Nadz. Komisarjat przychylił 
się do tej prośby. lecz pod warunkiem, że 
przedstawiciel Misji Międz. Czerw. Krzyża 
zobowiąże się pisemnie oddać za list trans- 
portowy połowę transporlu kakao t. j. 5000 
klg. Naturalnie przedstawiciel Misji Mię: 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża dr. Ta- 
raeow, mając nóż na gardle, zobowiązanie 

a . 
Nastręcza się pytanie: co znaczy ten 
brzydki geszelt? Na jakiej podstawie N. 
korzystając z przymusowego położe- 
nia Misji Czerwonego Krzyża, postawił tak 
lichwiarskie warunki? I komu było po- 
trzebne to kakao? Żądamy wyjaśnień,“ 


YA YE EE EA ENEA Jw A 
Sensacyjne aresztowanie. 


porucznika został bez przydziału. Jako 
olicer nie został ani weryfikowany, ani sla- 
kilizowany, stracił więc prawo do mundu- 
ru, który mimo to zawsze nosił. Wyzysku- 
jąc swoje rozległe stosunki i znajomości, 
zajął się służbą wywiadowczą i proponował 
swoje usługi i informacje urzędom wojsko- 
wym. Jednocześnie był w dalszym ciągu 
współpracownikiem , Rzeczypospolitej”, i 
„referował” dalej sprawy wojskowe, które 
znajdowały oświetlenie w artykułach, pod- 
pisywanych „Z. Miński”. Tygodnik p. Za- 
morskiego i Nowaczyńskiego „Myśl Naro- 
dowa” korzystał również z informacji p. 
Z dla artykułów i wzmianek o woj- 
sku 

Oto w kilku słowach opis działalności 
p. Skrudlika, w którego obronie umieszczo- 
na została notatka powyższa w „Rzeczypo- 
spolitej”, rzucająca jakieś podejrzenia, o- 
bliczora na to, że wywoła zaniepokojenie 
swa łajemniczością. Aresztowanie nastą- 
piło z polecenia prokuratora sądu okrego- 
wego — gdyż p. Skrudlik nie fest RAZ 


nie munduru wojskowego 1 o oszustwo, któ- 
re polegało na tem, że p. Skrudlik chciał 
wprowadzić w błąd 1 skompromitować wla- 
dze wojskowe i naraziłby Państwo na b. 
poważne przykrości i szkody, gdyby nie u- 
Sprawa znajduje 
sie teraz u sedziego śledczego, a p. Skru- 
dlik — pod kluczem. Oprócz teso areszto- 
wano kilka orób. asentów Skrudl'ka. którzy 
m in. jak i Skrudlik utrzymywali kontakt z 
agentami sowieckimi. : 

O uwolnienie p. Skrudlika starają się 
b. wpływowe osobistości, Stara się o nie i 
„Rzeczpospolita“ . Chcielibyśmy usłvszeć 


w tej sprawie wyjaśnienia Min. Spraw Woj- 
skowych. 


wznowienie rokowań. 


Nota Gławska i odpowiedź rządu polskiego. 


ne nieprawidoy ssoi charakteryzują tę rzeko- 
mą konsultację jucową. Jest rzeczą widoczna. 
że w tych wanunkach Rząd litewski mie uzna 
żadnej władzy, %wpierającej się na sejmie, 
powsfałym z podobnych wyborów, ami 'też nie 
we'dzie z taką władzą w jakiekolwiek penin- 
ktace, Rząd Jitewmak® w eko ciągu wważa 
konifikt w'leński (elo spór: pomiedzy dwoma 
państwami: litewskim i polskim; proponuje 
tedy Rządy polskiemu wznowienie bezpo- 
średnich rokowań. Oo się tyczy woli ludności 
Wi mogizihy być nzięła pod uwage w trak- 
cie tech rioan lecz pod niezbędnym wa. 
runikietm, że bodzie s'wierdzona w, formie u- 
znamej za prawidlowa , przez obvdwa rządy. 
Rzed polski zravmie z łatwością, że won- 
wienie rokowań bezpośrednich przewiduie ko- 
n'etzność „powrotu do siatus quo w okregu 
Wilna pogwałe megs przez jego  zbuniewa- 
nego £emerałą Żeligowskiego, niemal naza- 
mim po podpisaniu ukladu w Suwa!'kach. U- 
klad ten wvkreśla? Tinie demankacyną po- 
między woalakamą: litewskiemi i Polska, linię 
przerhadzacą na południe nd Wilna do Bochum 
i maacą być stamtad przedleżona przez uklad 
qpecialny pomiodzy dweana rzadami. Rzad 1- 
tewski spodziewa się tego, że Rzad polski. je. 
Ai porriela szczere życzenie rzadu litewskie. 
g: daścia dn porcznmienia. Wwyocta  awoe. 
wojska i Swofą administracje e terytorium, 
znajdującego się na pólnoe ód lini. przewi- 
dzianej w traktacie suwalskim. Zwracając się 


| mi temi liczyć się. bedzie. 


„dzie ludności prawosławnej, a nie tylk 
przez nilaina 


wiadamia biskupa, czy władza zgadza się 


z tym apelem do Rządu polskiego, Rząd IL 
tewski opiera się na słowach prezydenta Hye 
mansa, klóny przypominał, że takt dokonany 
uie sianowi prawa i że interesem zarówiid 
Poshi i Litwy jak i calej ludzkości jes} uż 
by rozwiązanie konfliktu polsko-libawskiega 

oparte było na zasadach sprawiedliweści i 
równości. Rząd litewvki będzie szczęśliwy, je. 
żeli Rząd poliki zechce mu udzielić bezawlooze X 
nej odpowiedzi na miniejszą propozycję bez. 

pośnednich rokowań, r FA j 

+ 
LEJ 


Na powyższą notę p. minister spraw za. 
granicznych Skinmunt odpowiedzich że pro- - 
pozycja ta odpowiada na'zupełniej wielosmot. 
nie już wyrsażanym dężeniom Rządu pol siew 
ge, który oddawna był przeświadezony © iko 
nieczności dłyścia do porozumienia pocniędzy 
cbu easiadu'acemi państwami. 

Rząd poski z tem większą satrstakcją 
przyjął do wriadcmości łę. cześć demesmv. w. 
której się mieści pronow"cia Rzadu litewskie- £ 
go poiecia bezpoś: rednich rokowań aw a 
wie nawiazania wzajemnych drsunków 
między obu państwami sociedniemi, Ze swo 
iej strony Rzad polski ośwircczą że jest goo 
tów przystapić do takich rokowań z Rzedem = 
ktewskim bodź w Warszawie badź w Kownie. — 

Jednoszośnie jednak Rząd polski z żalem $ 


nauwezo eA óko sm Arer rzeczonej no. 
ty, w których mieza sie zarzuty, kwesi[onu- 
jące wybory wileńskie. Rząd polki ogranicza 
się do kategor'cznego stwierdzenia berzasad- 
mości wszyslkich  rzeczonych zarzuiów. W. 

szczegó'ności s'w'erdza Rząd polski. że wnbos 
ry w Wileńszczyźnie nie są by na'mniej dziea 
łem Rzadu potskiego, lecz jedynie wozy 
miejscowej i nie mogą być inaczej rozumia* 5 
ne. m%ż jako nieskrępowany wyraz woli tj 
hidmości, zważywszy, że na ogólną ileść wy. i 
bonów presto 61% mrzięło udział w wybo. 
rach, przeprowaczon ch w sposób najzupeł a 
wej legulny, Zarazem, stwierdzając prawo. 
nwoność wyborów wileńskich, a co zalem is 
dzie. przyznaśac tę Samą prawe mocność povo 
lanernm przez nie sęmowi wileńskienu z gó 
ry ośw'adrcza Rzad polski, że. nie przesądza: 
jąc mymików uchwał tego Sejmu, z lai a 


"Rząd potki uważa natvchmiagtowe re- 
agrlowanie sydiedzkiego wspólżyc'a pemi | 
Pokka i Libwa na zasadach ubaritutnej równo- 
ści obu państw za sprrwę równie nagłą jaki 
i dojmefą. Zdaniem Rzadu polikiągo moga à 
puwimny zostać bezzwłocznie uregu'owane 
stusunki dyplomatyczne, konsttamne, paszpor- — 
towe, komunikacyjne. nawigacviną pocztowe. 
tetograficzne, oraz hnmiowocelne Read pol- 
ski jost gotów natychmiast przystąpić do za- 
wamia szeregu konwenni we wszyskich wye 
mienionvch sprawach lacznie z traktatem hema 
dhywym. Rząd polski jest prześsyiaciozomy, że, 
zadowa!niając tym sposobem żywolne potrze 
by łudności obvćwu krarów, dajczie się naje 
prędzej i na'łatwiej do porczumienia pomię* sA 
dzy obu narodami į obu państwnmni Read pol. 
ski oczekuie pr pozycji Rzacu kitewskiego cd EU. 
do miejjea  dafw. jak również PRE 
wspomnianych rokowań. RS 
e ace) 


-Srana KORIO-dal 
1 lukiebm prawshwym 


Na a z dn. 28 b. m. Soboru 
biskupów prawosławnych, odbywającym o 
się w Warszawie, odczytano w ostatecznej 
redakcji projekt rządowy konkordatu z A 
Cerkwią prawosławną w Polsce. 3.8 

Główne przepisy konkordatu są nastę« 
pujące. Prawnym przedstawicielem Ko. 
ścioła prawosławnego w Polsce jest Egzar= 5 
cha wraz z Svnodem biskupów. Egzarcha 
jest archierejem djecezji warszawsko a 
chełmskiej. Mianuje on, przenosi i zwal- 
nia biskupów w Polsce w porozumieniu i 
za zgodą Rzadu polskiego. Biskupi djece- 
zjalni, mianując, przenosząc i zwalniając 
proboszczów paraljalnych, winni o tem zae 
wiadamiać właściwego starostę. Starostą 
zawiadamia o term wojewodę, „który zbiera 
dane, dotyczące moralności i dać. 
lojalności kandydata, i w ciągu 2 mies. za- 


czy też nie zgadza na kandydata. R 
Skarb utrzymuje parafje, które liczą 
niemniej jak 3 tvs. dusz: parafje mniejsze © 
uważane są za filjalne i utrzymują się sae © 
me. Duchowni w tych filiach podlegają za- 
twierdzeniu przez władzę państwową. 

Akty stanu cvwilnego sporządzane są 
w jęz. polskim. W stosunkach z wladza» 
mi państwowemi i samorządcwemi egzar= 
cha, biskupi i konsystorze psługują się jęz, 
polskim. i 

Kandydaci na je aoi śię kształcą się A 
w seminarjach duchownych, da których 
przyjmuje się osoby z ukończoną, conaje ` 
mniej, 4 klasą szkoły, średniej lub po zda« 
niu odpowiedniego cgzaminu. Program see 
minarjów zatwierdza Min. Oświaty. Naue 
ka języka polskiego jest obowiązkowa. Proe 
fesorowie muszą być obywatelami pelskimi, , 
Svnod ma prawo założenia Akademii Dus 
chownej w Polsce, subsydjowanej przez 
Państwo. 

Biskup grodzieński Włodzimierz i bia b 
skup pińsko - nowogródzki Pantelejmon ` 
nie s isali konkordatu, oświadczając, że 
konkordat musiałb é przyjęty na zjeż. 
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Kronika sejmowa. 
-Porządek dzienny dzisiejszego 282 posiedzenia 
"Sejmu o godz. 4 po poł. obejmuje: 
=` 1) Pierwsze czytanie ustawy o przyznawaniu 
'nagród za zwalczanie przemytnictwa. 
2) Pierwsze czytanie ustawy o zamianie czę- 
ści gruntu kolejowego przy stacji Chodecz na grunt 
prywatny, położony przy tejże stacji. 
= 3) Pierwsze czytanie wniosku nagłego posłów 
z Centrum Narodowego z ustawą o zrzeszeniach i 
zebraniach. 
4) Ustne sprawozdanie komisji prawniczej o 
_ ustawie w przedmiocie podwyższenia pewnych o- 
-plat sądowych w b. dzielnicy austrjackiej, 
= 5) Ustne sprawozdanie komisji przemysłowo - 
handlowej o ustawie w przedmiocie|-podwyższenia 
"opłat, ustanowionych w dekretach z dn, 4 lutego 
1919 r. o patentach na wynalażki, o ochronie wzo- 
rów rysunkowych i modeli i o ochronie znaków to- 
_ warowych. š 
-~ 6) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji ochrony pracy o wniasku nagłym posłów J. 
Potóczka i tow, w sprawie zmiany 2 artykułu usta- 
wy z dnia 18 grudnia 1919 r. o B-godzinnym dniu 
pracy w przemyśle i handlu. 


Kronika pol'tyczna. 


.._ Na posiedzeniu w dniu 30 stycznia m. b. 
Rada Ministrów nczpatrywała w dalszym cią- 
= gu sprawy urzędnicze i uchwaliła | pozporzą- 
dzenie o tymczasowej pomocy lekarskiej dla 
* fumia(onacjuszów państwowych, zalecając za- 
razem ministrowi zdrowia publicznego opra- 
f Guwanie projektu usiawy o pomocy Iekanskiej 
w myśl postanowień pragmatyki  stugbowej. 
Dalej zlecono ministrowi skarbu przedłożenie 
w cogu mies'qca projektu noweli, zmieniają- 
cej posianowienia ustawy o uposażeniu w 
Sprawie dodalków za wysługę lat. Następnie 
Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym i 
_ projekt ustawy a zasiłkach wojskowych, Wre- 
|. Szcie uchwaliła skasować instytut tonłowy 3 zar 
"_ latwiła szereg spraw bieżących. 
n ka 
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Między aresztowanymi w Wilnie Bisfora- 
= smami, znajdują się, między innymi: sekre- 
 larz Białoruskiego Koutlietu Naraxlowega, b. 
_ dowódca białoruskich oddziałów powstań- 
czych, walczących przeciw bolszewikem w po- 
wiecie słackim, a zsrazem b, czlonek bialorm. 
 Skiej komisji wojskowej, powołanej do życia 
dekretem Naczelnika Państwa, major Józef 
 Jskubiecki; członek prezydium Białoruskiego 
Kom: Nar., b. prezes Rady slunkiej, która kie. 
awah powstaniem przeciw bolszewikom, W. 
Prokulewicz; znany pisarz biatoruski i redak- 
__ tor pisma ,Biełoruskija Wiedamosti*; Michał 
- Bfrżyszko, dyrektor gimnaejum litewskiego i 
C redaktor pism lifewskich w Wilnie, Wiktor 
= Birżyska, A. Rodomański (literat), Maksym 
_ Ferecki, dr. F.. Augustajtis, ks. Kuchta, inż, 
F. Szule. R. Stadziewicz, Mtciułis, Vaictunas, 


Jusoda, Milleris, Marszausnait į inni. 


M KAROL IRZYKOWSKI 
m ra 
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_ Flagatowy charahter 
przełomów literackich w Polsce 


| (Rozdział z drźela „Walka o treść, Etóre ma 
KJ y . 
Li się ukazać w tym noku). 
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7% „ (Dokończenie). 
Riy, kóry wiedzą o plagiafach, zakry- 


= Waja ten sian, bo mają w tem swój interes; 
SĄ ponieważ i oni nie mają wlasnego wątkm, więc 
witają plagaty - utwory plagiatem - oilaskiem 
| į plagaiem-komentarzem (aici to już lepszy 
gaumes). Sy 

= Wim, wiem — plagiaty moga być nieja- 
| KO fiziologiczną potrzebą umysłu; ocś, z czem 
._ się zradb i ma czem się dalej buduje, nie mo- 
. że być już usunięte. Sam popelniiem kilka 
przymusowych piagiałów — bo mie było jak 
| ich powiem — i znam wypływający stąd 
stan uposrrzenia, Nie chodzi mi też Intaj o 


Tw 
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.  .gatej zagranicy, lecz o calg ohyxina a'mosterę 
.._ toleranoj wobec plagiatu w Polsce, gdzie się 
'._ łem gmech przeciw Duchowi Św. bagatel zuje, 
usprzwiodziwia 4 nawet popłera, podczas gdy 
__ fa, ao się rodzi u nas oryginalne, bez prece 
-  densów, tnallnie się zimno, jeże nie z niena- 
| wiścą i diigo mówi się o „gońieniu za ory- 
aimakis“. Oby takich gonitw było jak 
 Rajwięcej. Nie zaszkodzi gdy się kto zadyszy. 
] Q to niema DIW 
ao To jest a mostena pasorzytniojwa, rozleni. 
' mienia umysłowego, w której  żidna nową 
oo myśł ani forma l'ierseka zrodzić cię nie może. 
|. Jesteśmy oiurami zachodu i nie mamy nic na 
_eksprm, prócz wysokich arcydzieł, Polska jest 
dywanem zrobionym z błędnych két.. Tole- 
ranicja dla, plag'alu wieże się z tolerancia wo- 
| bee. paska, wobec pariaciwa, niesprawiedliwo- 
| śó, bruda kuudzieży i t d 
| so Gdy na posiedzeniach - Zwizzku Literatów 
| Polskich podezas debaty nad! pro'dk'em prai 
wa autorskiego donagałem: się adecydowanej 
ochrony przeńiw piag'atom (kratowym) 4 ści- 
4lejszego sprecyzowanią tego pojęcia (w pro- 
jekcie nawet tego nie wymieniono), 
spalkałam: się jakby z niechęcią i w niezrozu- 
mieniem zeczy. Jedni bali się, ġe z tego w 
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= jeden, diwa czy Kilkanaście pożyczek od! bo- 


„KOBOTNIK", wtorek, 31 stycznia 1922 r. 


Dnia 80 b. m. w katedrze św. Jana oč 
było się nabożeństwo żałobie za spokój du- 
szy é. p. Ojca świętegu Benedytiia XV. Ce- 
lebżował pontyfikalnie ka biskup polowy i 
sufragan warszawsku SŁ Gall 

LJ 


Minister Spraw Weważtranych rozesłał do 
wszystkich wojewodów okólnik, w którym ze wzglę- 
du na doniosłe znaczenie ustawy o nadzwyczajnej 
daninie państwowej dla Państwa i społeczeństwa, 
oraz w myśl zapadłej ńa ostatnim zjeździe Woje- 
wodów uchwały, poleca jak najenergićzniej współ. 
działać z władzami skarbowemi 1 w miarę możne- 
ści ułatwiać im wykonanie tego ważnego zadania. 


wiednie zarządzenia podległym sobie urzędom 
władzom, obznajmiając je równocześnie dokład- 
nie z instrukcjami odnośnemi Ministerjum Skarbu. 
(PAT.). _ 


a 
W wychodzącej "> Niarałówii „Ukraińskiej 
Trybunie" wystąpił Kusznir Jakimenko z projek- 
tem zwołania „ukraińskiego nacjonalnego kongre- 
su", którego zadaniem byłoby zjednoczenie wszyst- 
kich ukraińskich grup od monarchistów aż do ko- 
munistów (!) dla obrony narodowo - państwowych 
praw Ukraińców. 
4 


+ 

LJ 
„Prager Presse“ donosi, że rząd austr'ac- 
ki w sposób stanowczy odmówił jakichkolwiek 
zobowiązań finansowych wobec Karola Habs- 


Kronika zeraism, 


CURZLIWE SCENY W PARLAMENCIE 
CZESKIM. 
Na posiedzeniu w dm, 27 stycznia doszlo 
w parlamencie czeskim do burzliwych eceu. 
Powodem zajścia byla koul'skalą mowy jed- 
nego z postów komunistycznych w „Rude Pra- 
wo“, w której poseł wzywał żołnierzy co nie- 
posłuszeńsywa. Zaraz po ctwanciu posiedzenia 
posłowie komunistyczni wszczęli hałas i bicie 
w pulpity, śpiewając jednocześnie „Międzynar 
nodówikę”. Tnwało to pół godziny, poczeu ko- 
muuści opuścili salę. 
'IPotem sala wraz z galerią zapełniły się 
swpmiowo i olo zamiast nieobecnych komu- 
nistów niemieccy socjaliści zaczęli robić ob. 
sirukcję, wywołując protesty. ze strony socja- 
listów czerikich. Wtem  mozeszła się po sali 
przykra woń pochodząca z pełandy |cuchna- 
ce), rzuocnej przez posła niemieckiego Baera- 
na. Zanosiło się już na bófkę między postawi 
niemieckimi a czeskimi i tylko przewwanie 
posiodzenia przeszkodziło temu, 
Po podjęcu nanowo posiedzenia marza- 
lek Izby wydali! 3 połów komunistycznych 
z 5 posiedzeń. przeciwko Baeranowà zaś ma 
być wsżczęte śledztwo. 
Niemcy tlómaczą postępowanie swe tem, 
że chcieli zaprotestować przeciwko uprawnie. 
niu marszałka do konfiskowania mów, wygło- 
szonych 'w Izbie. 


przyszłości wynikać będą nóżte „dzikie“ pre- 
tensie i jałowe awantury, drudzy, litując się 
nad mojem zacołaniem, pouczali mnie, że pla- 
gat nie istnieje, Nie rozumiano towarzyskiej 
sony plagiatu i już z góry niejako brauo stro- 
tę plag'atora jako pokrzywdzonego. 

Oczywiście, jak owykle w takich wypad- 
kach, wezwano na pomoc Szekspira, Moliera, 
Fredre, jako głównych Świadków dowodu- 
wych. Pomysń treść, fabuła nic nie. znaczą, 
tylko fonma! — mówiono ze zdziwieniem. że 
tak prostej przyczyny nie rozumiem, A jednak 
tu. co było w Szekspirze plagiatem, nadał pla- 
g'atem zostało i Szekspir dla młodzieży, jako 
zbiór tantastycznych bajek dla miodzieży i po- 
wikłanych przygód, ġest jednak Saelsp"rem 
kradzionym. Ani „pożyczki* Fredry u Gol- 
denieg» nie są tak niewinne jak tego chce do- 
wieść p. Kucharski. 

Przeikorałem się jeszcze raz wtedy, jak 
dalene sam pomysł w Polsce mie bywa tenio- 
ny. iDiatego nie kwitł u nas ant dramat, ani 
nowela a tylko powieść i opowiadania, mylnie 
zwame nowelą (bo bez .„sakaoja” hevsowelkie- 
go). I dlatego w Polsce jedyfiy fonmizm dow- 
no już był przygotoweny w duszach, czekał 
tylko na awoich mesiaszów, 

P. Borowy w swo'enf dziełku mówi tylko 
o pilneiatach jaskrawych. które nadają się już 
przed forum sed .we a nie literncxo - panhos 
lowiezme i właściwie e3 mymniaj szkodliwe 
Zret woli używać, ozreśleń lagndmiejszych: 
wniew i eilein 'ś6. Ale faktem rost. topa- 
gietonzy zaciorają ślady za €aha mp. grra'wia 
taka pońwczke ma wsie, dorabiaj/ą do nie ko- 
rzenia, to żnaczv: etomara sie nodeg jei teki 
wnead j uzesadnienie, iżby sie wychwało. że 
«ma na tej drugiej glebie, glebie plac'a'ora, 
sama wymysła, Zcarza się to zwłaszcza mię” 
dzy amirami o prkrownych aspirachch a'bo 
tymi, którzysie wzajemnie sobie mwiórzaa z 
pomysłów i planów... Pod względem psvcho!o- 
yegim ciekawe są krzdujeże Ą la Cuviem ody 
dam óy 1 sprytny paganor z napomnienia, 
z drobnegn szrzególu, odbudowie schio jad 
całaść. — pawie rzec, pozbawia ją unoln świe. 
icd- lecz rsioga cel główny: weprzecza okra- 
dzienego. Czy zła wola? Broń Boże, plag'a- 
tor mm swatem mieniu jest czystym, im to sam 
wynelazń, gotów nawet podać precedensu. 

Przytaczam jeszcze płng'aty, 
należałoby stworzrć ozobta nazwę np. plara- 
ty z wdeptanego zianie. Taki przytacza p. Bo- 
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W tym celu wojewodowie powinni wydać aż 
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dla których, 
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PRZYGOTOWANIA KOLEJARZY 

Berlin, 30 styszaia, (PAT). — Polłożemie 
na koiejach uiemieckich jest znowu groźne. Z 
calej Rzeczy nadchodzą niepękojące wieści © 
frzygotowaniach 'kotefarzy do ogólnego siraj- 
ku kolejowego. W niedzielę wszystkie wielkie 
urganizacje kolejarzy odbyły narady w spra- 
wie stanowiska, jakie zająć należy w mazie 
proklamowania straku prez państwowy 
związek kolejarzy. Wiadomość o proslamuwa- 
niu jeszcze dziś w poludnie straiku general- 
nego nie pitwiesdza cię. Państwowy związek 
kolejarzy dopiero we środę zbierze się na o- 
s'aleczne narady i poweźmie ostateczną decy- 
zję. l 

WŚRÓD URZĘDNIKÓW, 

Berlin, 30 stycznia. (PAT). — Ruch straj- 
kowy wśród urzędników wzmaga się. Wczoraj 
odbyty się we Frauxtuncie i Fryburgu liczne 
zgromadzema urzędników, na których po 
wzięto rezolud'e, wzywejące organizacje umed- 
n:cze do popierania alscji srafkowej koleja- 
rzy. Urzędnicy minis'erialni w Berlinie zażą- 
dali również śpieszniciszeg» załatwiemia «pra. 


Przed. kotireocą w Gmi 


DELEGACJA ROSYJSKA, 
Moskwa, 30 stycznia. (PAT). — Nadzwy- 
czajne posiedzemie Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego zatwierdziło postanowienie rza 
w sprawie uczesiniciwa Rosji na konferenqi 
w Genui. Przewodniczącym delegacji wybra- 
-no Lenina. W razie gdyby Lenin nie mógł o- 
puścić Rosji zastępować go będzie Cziczerin. 
Pozatem w skład delegacji rosyjskiej wejda: 
| Krasin, Litwinow, Joffe, Woronskij. Rakow- 
skip który jest zarazem przedstawicielem U- 
krainy. Robotnicze organizacje rosyjskie repre- 
| zentować będą: Soprynaw, Szlapnikuw i Bu- 
| dzutek. ` Marimanow będzie przedstawicielem 
Azerbejdżemu, Georej! į; Begzastjan — Arme- 
| aji, Chocdżajew — Buchary, wreszcie Jansen— 
republiki Dalekiego Wschodu. 
TURCJA STARA SIĘ © DOPUSZCZENIA, 
„ Konstantynopol, (A. W). — Rzad iurec- 
ki zwrócił sie oficjalnie do Rady Najwyższej 
o dopuszezenie przedstawiciela Francji ua 
konierencję genueńską, 
| 
t 


- PEnt aieri 
Berlin, 30 stycznia. (PAT). — Z budżetu 
Rzeczy, który przedłężony będzie dziś parla- 


mentowi, wynika, iż na pokrycie deficytu 


bucżetu zwyczamegy i nadawyczajnego po” 


trzebne będzie zaciągnięcie pożyczki do wy- 
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ch strajkowy w Niemczech 


7 podniesienia plos f dodatków. Trożyżnin- 


ny 
UCHWAŁA GÓRNIKÓW, 


Essen, 80 stycztia. (PAT). — Wsoraj 
odbylo się tu wielkie zebranie górników ob 
wodu Ruhr z udziałem 26 związków gómi 
czych; uchwalono rezolucję dounagające sig 
podwyższenia plac. 


0 PODWYŻSZENIE ZAROBKÓW GÓRNI- 
KÓW. 

Berlin, 30 stycznia. (PAT). — Wczoraj. 
w pesłamencie qieniiockim odbyły się wspól- 
ne nanady pracodawców i pracobionców w gór- 
nictwie w sprawie podwyż-:zenia zarobków, 
Obrady doprowadziły do pomszumienia, Pa 
porudmiu odbyła się konferencja państwowej 
rady węglowej w tej szmej kwesti. Zgodzeną 
sie na podwyższenie płacy, któr wynosić bo- 
dzie dia górników w Saksemji i na G. Śląsku 
11 i pół mk. dziennie, Pozatem zastanawiaca 
się również nad podniesieniem cen węgla dia 
puszczególnych okregów weglowych m związ 
ku z podwyższeniem zarobków. 
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zobowiązań wynikających z traktatu ersat- 
skiego, potrzeba 180 miljardów tak, że ogól. 
na suma, którą Irzeba będzie mukryć zacią” 
paaa e arae wynosi przeszło 183 mijar 


dy 
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KANDYDATURY, 

Rzym, (Ag. W). — Kardymałowie Dalban 
i Kakowski przybyli w niedzielę do Rzymu. 
„Echo 'Naticnal* podaja iż zarysowały się już 
trzy grupy wśród kczncy małów, Dierwsza e nich 
wysuwa kandydaturę Mery Del Vala — do 
te; grupy ma należeć. wedlug „Beho National" 
kavdynał Dalbor Kandynał Kakowski ma na- 
leżeć do drugiej grupy popierającej kard Ga- 
spariego. Trzecią grupę tworza kardynałowie, 
nie wysuwający żadutwgo kandydaia  Jalsa 
kandydaci dwu przeciwuych grup z jednaj 
strany — mymieniani są — Lafrntaina Giom 
gi, Asalezi, z drugiej Maill, Luutdi, Ratti i Gam 
spari. Jako kandydatury kompromisowe wy 
mieniani są; Lauretti, Lega, Bielelti, liacucał 


++ . e - 

L kerni mapie | 
POŚREDNICTWO MIAROINGA. 
Waszyngton, 29 stycznia. (PAT). (Hæ 
vas), — Główny cel, iki sobie wyńlu.ęła kume 
ferencia waszyngłońska będzie osiągnięty’ 
skuno uregulowane zeslaną: zastępujące -dwa 
punkty: 1) Art 19 umowy Horowej w epra- 


sowości 3 miliardów marek. Dla wypełnienia | wie forlyfikacji na wyspach Oveauu Spokoj 


mwy na «tr. 43 swego dziefka (ktoś wymyślił | coś wymyślił, nie jest względem swego twora 
uiby samorzutnie jeszcze raz tyfuł „Uśmiechy | skrępuwanym, sięga,.gc w SWI, rezerwy, me. 


godzin“ już użyty przez Stalfa) i łagodnie przy- 
pisuje je tylko „nieuwadze początkowej”, bra- 
kowi pamieci, Agli są udzie nalogowi pod 
bm względem. Zuam jegoamościa, który cho- 
dege po świecie z glową, nibyto zasłuchaną w 
muzykę sfer, kilka razy na rak robi różne sen- 
sacyjne odkrycia i projekty, a gdy mu się Wy- 
łuszcza, że to wszystko właśnie w osiatnich 
czasach już zostało wynalezione i jest tema- 
tem powszechnych memów, martwi się za ka- 
żdym razem z powodu tak dziwwego zbiegu 
okoliczności. 
Walcząc o treść. której najwyraźniejszym, 
choć nie najważniejszym odpowiednikiem jest 
pomysł, mszę ostno walczyć także z plaga" 
tem i przyjąć fego granice trochę mnżej niż p. 
Borowy. Hebbel określa „plagiat jaro przy” 
właszczenie sobie pomystu już w jakiś sposób 
zórgamizowamego, choćby bo był pomysł na 
drobną skale, — i to jest właściwa definicja. 
Owóż Filerat powinien czuć, co zDaczy to zor- 
gaw'mowanie i jeżeli kraść, to przynajmniej 
świadomie į ku własnemu pożytkowi, a nie 
gwoli btyszezenia - nazewnątrz. 'Wyjaśnię to 
na przykladzie. Jeden ze słammych na'miod. 
szych literatów w recenzji użył ni w pięć ni w 
dziewięć wwrażenia „stalszowanie  wenvnętrz- 
nego monologu" — wziął je z mofej książki 
„Czyn i słowo* (str. 343, jest to tytuł rozdzia. 
łn) nie zacylawawszy umnie nawet, Nie chodzi 
mi o mielo'alność, bo jestem do niej przyzwy* 
jony, może zapomniał, skad mu się to wy” 
nurzyb w pamięci. Ale oburza mnie brak po- 
szanowania dla owego wyrażenia jako dla wy- 
ralaoku. Dłużnik mój widocznie nie wyczuł, 
jak ony wiazało się z cata moją ideolog'4 kry- 
tyrzna, tam wyłuszczoną, j że było owocem 


szrześliwego natchnienia, — zapewne myślał, - 


że im pożyczyłem je cobie skąc5 tak samo 
jak on 

Rozumiem wściekłość tych. cv nie mega 
inaczej. Rozumiem też, że ktoś wypiera się 
plagiatu jak najur czyściej. — (> w każdym 
razio świadczy © nim iemiej, niż gdy mówi z 
uśmiechem: „Plagiat? Nic nie Szieydzi*, Ow- 
szem, szkodzi. Pomijam miedzyludzką i €ty* 
czną strone sprawy a do'kme tylk» strony Bn- 
teleltuatnej. Tylko plagiat redzi duktryner- 
shwo, ową zapamietatosć. pochodzacą z niepe- 
waności siętne, nieznajomośni dróg i wyjść wk = 
czych, ukrytych, improwizowanych. Kio. sem 


f 
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że go zmieni mzwingé lub oiwołać i przejść 
na tory inne. Plagiat jes! punktom barwnym 
który przeniesiony w szare dorczunie, sam 
wnet gaśnie i szarzeje. P. Borowy sądzi. Ż6 
m tem już tkwi autematyczna kara dla plagją> 
tura, ale kara ta nie jest tak wielka, jak szko 
da dla idei czy pomyslu, pod który się pla: 
giair podszywa. Plagjatorzy , ich obroncy luk 
bią się zasłaniać argunieniem: „Mniejsza o to, 
czy kradzione, czy ie, pulizmy ua wynik ob. | 
jektywny, na dzieło i uznajmy je bez wugbę 
du na *sobę autora; klo żiwła śledziwa wo da 
pochodnenia, zabrnie w jakiś regressus ad 
iufinitum, bo zawsze ktoś komuś mó „ukradi“; 
lo są tylko wykręty małodnszuości, która nie 
chee uchylić cocta pred iskrą bożą”. Otóż 
za pozwoleniem. plagiat nie tylko myli opmję 
publiczną o» do wartości autora, fałszuje om 
także wynik objestywiy pewnych zamierzeń, 
kompronutuje ie i jest duchowym ojcem po- 
wra starych rzeczy w nowej przyprwwie czy” 
h Szkoły Szczekających Bocianó w, 

Jest mianowicie anegdota żydowska; A. 
Co to jest? Stoi na jednej nedza, je żaby # 
szczela? B. (po namyśle). ai ke 2 
szczekanie, toby mógł być bocian., A, j 
bician, iA ian ło „sactka“? A. Aby 
trudniej było 2gadnag... 

ja czytać niektóre utwory poetów naj 
młodszych, ma się wrażenie, że są to Stare pa- 
miąki mp. z czasów tuk zw. dekadencji, tyllo 
ma nowo wystylizowane. Wielu z tych mlo- 
dzieńców właściwie  pizerobito dopiero Przy- 
byszewskiego a już muszą być ekapresjonista- 
mi. O Szczekających Bocianach będę zreszią 
mówił jeszcze Przy innych sposobnościach. 

Plagiat jest dobry tylko wiedy, gdy się 
sfaje szkoła oryginalności a mie gdy się na 
nim zakłada obrzowisko. Krytycy  oficjatni 
czerpiący udrzymanie ze swego zawodu. nie 
powinni rozmyślnie zakrywać Ou na plagia 
tuwy charekter przełomów Lierackich w Pol- 
sce. Jakaś akademia literacka mogłaby czt- 
mać mad pewna pizyawoila wwżymą oryginal 
neści. Zdaie mi się, że mivieé — za granicą— 
pojawi? sie już jakiś manifest literacki; żąda. 
jacy zazadniczej oryginalności, tej tak zw ary- 
ginałności za wszelką cenę, Może w ten spo- 
sób po pawnym czasie doLrze tem postulat i dk 


onain nn) 


©> do której to sprawy ciągle jeszcze 9%- 
a jest poż z Toko. Instrukcje 
delegacji japońskiej epóźniają mę z PO 
wodu uszkodzeuia kablu 2) Kiwestja Szan- 
tungu, w kiórej to sprawie zawarto już roz- 
maie umowy, dółiyczące szczegółów. Pnezy- 
Gent Harding zaołiarował obecnie swoje po- 
dhietmo, kióre ma na celu spowodowanie 
delegacji chińskiej do ostatecznego przyjęcia 
"dotyczących postanowień. 
, Panwe p wszechne mniemanie, że na ur 
me tej sprawy potrzeba jeszcze kil- 
dni. 
Tokat już ustalony, z wyjątkiem art. 19. 
Tekst: francuski będzie na równi obowiązują- 
Gy z angielskim. : 


"nfn"anri int” Ek r 
honfo acja mizistów srw ama. 

Paryż, 29 stycznia. (DAT). (Havas). — 
Wioski minister spraw zagranicznych Delia 
Tereita odjedzie jutro z Rzymu do Paryża, 
gdzie przybędzie we wtorek. Angielski mini- 
„sier spraw zagranicznych lond Curzon oczeki- 
wany jes również we wtorek w Paryżu. Kon- 
ferencia ministrów spraw zagraniczn*ch Fran- 
aji, (Wielkiej Brytanii i Włoch odbedzie się we 
Śwde 1-gò lutegc pod przewodnietwem Poin. 
Cart wo. 


Rzym, 30 stycznia. (PAT). (Stefani). — 
Ponieważ rzad franouski dopiero Wczoraj prze- 
l adom w Rzymie i Londpmie memerjal, 
M_klórym wyłuszcza swoje stanowisko w kwe- 
Sii wschodniej w odpowiedzi na memorjal 
Wiefliej Bretanji. nadesłany poprzednio do 
ymu i do Paryża, Ipod Curzon zaproponował. 

| zjazd trzech miaistrów spraw. zaeranicz- 
Lych odłożony na porę dni dla umożliwienia 
Zapoznania sie admnśnrm rzadom a treścią ©- 
Mew menmyr'ałn. Minister Della Toretta w 
ważą nównież rdrorzonie za wskiennie, pme- 
2] vm inż rzadom angielskiemu i francusikiie- 
MU owoją opinię e memorandum amg'elskiem. 


M Górmrm Sam 


ZJAZD ZWIĄZKÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 
Katowice. 30 stycmia. (PAT). — Waszoraj 
Adv się tu ziazd Śliskiego Zwiazku samo- 
 qielnvch rzemieślników, w któmm wzieli u- 
| al delegaci polskich i niemieckich omcami. 
PM rołyfniczych, oraz cechów. W obradach 
poia uczestniczyli również przedstawiciele 
Siaka Cieszyńskiego i centralnego Związku 
i rzemieślników w Polsce. 


1 sem whio 
POSTENZENIE KONWENTU SENJORÓW. 
Wilne, 30 stycznia. (PAT). — Dnia 30 
ia w odznach 

.pierwzne jeszcze nieoficjalne posiedzenie kom- 


stawicie'e ugrupowań ae'mawych w stosunin 
l-na 10, przyczem niepełny dniesiatefx daje 
prawo do 1 przedstarwiwiela. Stosownie do po- 
wydszego klucza, o'ra-mały: Kiub Zespotu 
Stronnictw Narodowych — 5 przedstawicieli, 
Rady Ludrwe — 4 przedstawicieli, Polskie 
Strenniewo Ludowe — 2, Odrodzenie — 1, 
Demokraci — 1. soals — 1. 

| "Jutro, w godzinach rannvdh odbedzie się 
nasiępne posiedzenie konwentu senjonów, 


Lnnifi w ibri 


WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGOW. 
SKIEJ, 


„Rewel, '30 Stycznia. (PAT), — Policia 
estońska aresztowała komunistów, którzy wsi. 
łowali wysoczić w powietrze tutefszą cemtna]- 
na stacię elektryczną, U aresztowanych znale- 
zono dymamit i broń. 
Rewel. 30 stycznia. (PAT). — U 
gencia Estońska donosi, że w=Rewlu odkryto 
iną organizację komuniztvezną. Aresztowano 
2 przywódców i 20 wybitniejszych agentów 
gamizacji, Przy aresń' owanych znaleziono ob- 
liy materiał szpiegowski. Stwierdzono, że 
aresztowani konnmiści zbierali materjały do. 
ce powstania karelskiego. 


SZANTAŻYŚCI SOWIECCY. 4 

Reweł. 30 stycznia. — Gazeta estońska 
+Waba Maa” donosi o zorganizowanym na 
Szeroka skalę szantażu, -w którym wybitną 
Mle odgrywał sekretarz z poselstwa  sowiec- 

o w Rewiu, Szemszew. O ile skazani na 
śmierć w Rosji posiadali krewnvch w Estomi, 
tym ostatnim ozna jmiamo, że wyrok może być 
tdwolany o ile przymą oni funkcje agentów 
erezwyczajki w Estonji, 


at . © 
L Roi S worki 
PERTRAKTACJE Z RSERAMI. 
Moskwa, (4 W-). — W Moskwie odbył 
zjazd mniejszości  socjel.rewolucionistów, 
w kórym uczetniezfłu 50 delegatów. Na 
tjedłnie obecnym był jako pełnomocnik Cen- 
tralnegy Komitetu resyiskiej partji komuni- 
stycznej — Bucharin Obradowano nad sposo- 
bem osiągnięcia porozumienia z R K,P.i ©- 
wentuainymi planami dalszej współpracy. Bu- 
<harin w imieniu R. K. P. zażądał od Eserów 
poddania sę pod zwiorzebneGiwo Komitetu 
Wykonawczego III ej Międzynarodówki. Ese- 
 2y domagał: się uznania ich miezawisłości w 
 Jentneinym Komitecie R. K. P. i uświado- 
“mewa ih o uchwałach tegoż koriletu, ty- 
4 
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czących się spraw zagranicznych Rosji, jak np. 
stosunku do państw tapital'stycznych Zaako- 
du, umania dlugów zagiunicznych ete. 


(p 
(Doch OWAK! 

Praga, 80 stycznia, (PAT). — *„Lidove 
Nowiny" donoszą z Koszyc, że tamtejsza peli- 
cja dokonala w nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek szeregu aresziowań pod zarzutem szpie- 
gowa | zbrodni przeciwko sile zbrojnej pań- 
lwa Według relacji „Lidowych Nowin“ cho- 
dzi tu rzekomo o wykrycie szeroko rozgałęzim 
nego spisku, mającego na celu oderwanie 
wschodniej Słowaczyzmy od republiki czesko- 
stowackiej į przygotowanie powstania na Sto. 
waczyźnie Policia znalazła podobno ukryte 
składy materiatów wybuchowych, fprzs gotowa. 
nych dla przerwania połączenia kolejowego 
Wschodniej Słowaczyzny z reszta kraju ! unie- 
meżliwienia w ten sposób transportowania 
wojska. Miedzy (anesztowamymi znajduie się 
kapitan polici w Koszycach dr. Nagy. W No- 
wej Wsi aresztowano tamteiezego proboszcza, 
00 wywołało wzburzenie wśród ludności. Wy- 
słane oddziąły wojska przywróciły porządek. 


. H „M e. 

Ston wyiąttawy w Nienti 
Leafield, 30 stycznia. (PAT). (Radio). — 
Dowództwo armji republikańskiej w Irlandii 
przedsięwzieło ostre środki przeciw aktom 
terroru i zaburzeniom, jakie wybuchły w róż. 
nych cześciach kraju. Nowy rząd irlardwki za- 
prowadz? stan wyjatkowy na znacznym obszar 
rze prowincji Tippperary. Zarządzenia nowe- 
go rzadu są o wiele surowsze od zarządzeń 

dawniejszych rządu angielskiego. 


Posiedzenie „Trytwrała gorawiz wagi 


, Genewa, 30 stycznia. (PAT). — W dnim 
dziejejszym odbędzie się w Hadze przed- 
wsiępne posiedzenie nienstafacego Trybunalu 
sprawiedliwości! międzynarodowe, . utwierzo- 
nego ostwiecznie uchwałą II-go Zgromadzenia 
Ligi Narodów. Przed przystąpieniem do Swej 
właściwej działalności Trybimał będzie mu- 
siał zajać się szeregiem spraw charakteru 
administracyinego, przystępując przedewszyst. 
kiem do obioru swego jprezydenta i wicepre- 
zydiemłta Właściwe inauguracyjne posiedzenie 
publiczne odbedzie sie dopiero w kilka dini 
później, prawdopodobnie okato 10-g0 Imtego. 


Miejscem posiedzenia będzie prawdopodobnie - 


wielka sala Pałącu Pekom w Hadze. Zapro- 
szenia na te un.czys'ość będą przesłane włar 
dzom holenderskim. członkom ciata dyptoma- 
tycnego w Hadze, dyrektorom fumdacji Oer- 
nagiego. członikom stalego Trybrinału rozjem- 
czego, oszbistościom. które wzięły wybilny u- 
dział wm przygotowaniu glatubu Trybunału. 
pewnium wsższym funkciomauszom Ligi Na. 
rodów a także przedstawinielbm Międzynemo- 
d wego biura pracy, oraz Komisji przy Lidze 
Narodów dla spraw komunikacji i tranzyt 


ty: : i j 
ibrena w niań 

Kalkuta; 30 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Policia rozproszyła zebranych na wiecu naejo- 
nalistów i dokonała licznych aresztowań. Na” 
cjonalnści zaatakowali polia'e, 

Kalkuta, 30 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Przywódca pówstańców Abdul Hadżi, omz 
czterej powstańcy kryli sie w jednej z tutej- 
szych świątyń. gdzie zostali zabici przez od- 
dział wojsk angielskich. 


b nA "R 
- Apani dla kach 

Białogród, 80. stycznia. (PAT). (Wied. B. 
K.). — Na wniosek ministra spraw zagramicz. 
nych Rada ministrów uchwaliła wypłacać 2 
mijjody franków rocznie tytułem apanaży dla 
b. kwóla Karola. Powyższa decyzja bęczie za- 
komunilkowana konferencji ambasadorów, 


LIAINOSC (eleran, 


— Mrozy w północnych Niemczech są bardzo 
silne, Baltyk wzdłuż NAJ zamarzł na prze- 
strzeni wielu kilometrów, co jest bardzo rzadkiem 
zjawiskiem, 

— Załamanie się wiązań sufitowych w kinema- 
tograłie „Knicker Brocker" w: Waszyngtonie spo- 
wodowało 69 wypadków śmierci. Z górą 100 osób 
odniosło rany, 

— Dzienniki praskie donoszą, że konferencje 
czeskich partji parlamentarnych, prowadzone od 
kilku dni w sprawie możliwości zmian w rządzie 
zakończyły się postanowieniem zatrzymania dr, Be. 
nesza na stanowisku prezydenta ministrów. 

— Zmarł słynny podróżnik Shackleton. 

— Komendant Frank Wild objął po zmarłym 
badaczu polarnym Shackletonie kierownictwo eks- 
pedycji polarnej, 

— Wskutek gwałtownego orlkanu śnieżnego Wa- 
szyngton jest prawie zupełnie odcięty od świata, 


r z wn 


Życie cosnodiroz? 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan, Złedn, 3450 — 8420, 
Franki Iranpnskie 289 — 288. 
Marki niemieckie 1705 — 16.85. - 
Belgja 27650 — 273, 
Budapesz: 5.30. i 
Lendy; 14.850 — 14.775, 
« Paryż 289 — 287.. 
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„KOBOTNIK”, wtorek, B1 szerzia JO n 


Dziś Wirczór $miechu? 
BENEFIS BIM-B0M 


Hb 
Nowy—specjainie ułożony program 
śmiechu, oraz ostatni 'dzień rekor- 


. dowego programu styczniowego. 


iśezżzrobocie, 
PRZEMYSŁ METALOWY, 

Wzywa się wszysikłe kategorje robotni- 
ków metalowych, aby a powodu zestoju i Te 
Gukoji piace omijali następujące firmy: „Od- 
lew* ; „Lemiesz* w Krakowie i „Potęga* w 
Oświęcimiu. 


Okr. Zarz, metalowców. 
POZNAŃ, 
Miejski urmd pracy ogłasza, że Iiicrba hez 
robotnych w miescie wynosi 2256, w tej lioz- 
„bie 1967 mewykwalifikowanych i imunsporio- 
wych. Pracodawcy nie zgłaszają żaduych wol- 
nych miejsa. ZEE 
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GRODNO, 
Jak donosi „Dziennik Bintostocki", f 
ka zapałek Mergolina i Joselewicza w Gro: 
dnie zawiesiła podobno pracę. Jako przyczyny 
podaje brak gotówki do dalszej produkcji, a 
- głównie brak popytu na swe wyroby, wskutek 
istniejącej konkurencji, 


Ruch robolniczy. 
2 99a narli 


Qdezyt, W piątek, d. 3 futego o g. 7 wiecz. 
w. lokalu W, O. K. R. 
pierwszy odczyt tow. Tadeusma Dlugoszewe 
skiego, który niedawno powrócił z Syberjź, 
„O Rosji Sowieckiej". Wstęp 100 mk. 

Woja.Czyste. We wtorek d, 31 b; m. o godz, 7 
w lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 
zebramie czonków. s 

Tramwajowa org. P, P, S, We wtorek, d, 81 b. 
m. o godz, 7 w lokalu O, K. R.. AL Jerozolimskie 6, 
odbędzie się pos'edzenie komitetu. 

Dzielnica Powązki, We wtorek, €. 81 b, m. © 
8. 7w kkuka dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielniea N.-Bródno, We wtorek, d. $1 b, m. 
og.5 w lokalu dziełiicy, Okna 16, odbędzie się 
posiedzemie komitetu dzielnicowego. Mei. 
i Dzielnica Praska, We wtonek, d, 81 b. m. o g. 
7 w łokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego, 

Kolejowa org. P, P, 8. We wtorek, d, 81 b. m. 
o godz: 5 w lokalu O. K, R., At, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzedije komitetu, 

Koło drukarzy, We wtorek d 51 b m, o g. 7 
w/lokalu dzielnicy Śródmiejskiej Al, Jerozol m- 
skie 6, odbędzie się posiedze ie Kota drulorzy, Na 
porządku obrad referat orgamizocyjny, Proszeni są 
o przybycie członkowie kola i sympatycy. 

Egrzekutywa ©, K. R. W środę, d, 1 hutęgo o g. 
5 w lokalu O. K, R, At, Jeromotimsk'e 6, odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy 0. K. R. 

Odwołanie. W środę, d, 1 lutego posłedzenie 
Okręgowego Komitetu Robotmiczego mie odbędzie 
się. 

„ Drielniea Jerozolimska, W środę, d 1 lutego 
o godz. 7 w lokalu dzielieg, Chłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie Wywiziału Kuburalno-Oświatowego 
dzielnicy Jerozolimyciej, 

Dzielniea Powązki, W sobotę d. 4 mtego o g. 
8 wieg, w lokniu dzielnicy, Okopowe 30 m. 18. od- 
będzie sę zabawa taneczna m dochód dzielnicy. 
Bilety nabywać można w lokalu dzielnicy, 


Th zawnń 
KEG 
UMOWA ZBIOROWA W ROLNTCTWTE 

NA ROK 1922 — 23. 

Wezoraj w Min, Pracy i Op. Społ. o godz. 
12 w poł, pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału, p. Z Rusina, roapoczęły” się poko- 
wania nadi nową Pen y zbiorową, 

Zarząd Główny Zw. Rob. Rolnych przed 
łożył ma ręce przewłniczącego Głównej. Komi. 
sji polmhownej deklarację, sv której stwierdra, 
iż wydalenia |temororzne eg  dolonywane z 
pobudek, politycznych przez ziemian i dlrtego 
też Zarad Główny domga się, by Główna 
Komisja peolubowma zajęła s'e rrzedewszyst- 
kiem sprawą wpdalonych robotników, 

Ziemianie odpowiedzieli na to  mdmowe 
nie, twierdząc, iż stoją na stanowisku uhwa” 
ły, powziętej ną Głównej Komisji polubownej, 
w d. 14 grudnia i do uchweły tej stę onstnenr 
ją. Na tem przemyano rokowenia, odkładając 
je do dnia 1 lutego. W mię”ryrnssie rad prze 
gr deklorację Zw. Zaw. Rob. Rolnych do Zw. 
Ziemi, domagając się pisamnefj odpowie- 
dzi. stwierdzającej na piśmie stenowisko Zw 
Ziemiam w sprawie, ponuszomej na wczoraj- 
szem posiedzeniu, 

STRAJK W TARNAWATCE, 

Rokowania między robotnikami a włeściciela- 
mi zakładów przemysłu drzew ego Temawedka 
(Tomaszowskie), klóre trwafy od listopada rot 


-| ub, w d. 9 styczmia zogta”y zonwmne wskutek nien 


| stępliwoSści przedsiebiorców, doprowsdz'iąc do wy- 
buchu strajku. Akcją stralkową, którą właścicie- 
te zekadów starają się wenelkiemi środkami za- 
mać. proweńzj miejscowy oddział Zw. Zaw, Rab. 
| Przem. Drzewnego ę , 
Inspóktor pracy 34 go obwodu, wegwemy do 
pośredn.ctwa, potępił akcję strajkową, zastosowaną 


Fapa, e ZYPO Erę OB PNY YO ABA EW, PESA I 


P. P. S. odbedrie się | 


„ Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 


r ¢ Lh ` 


prez robotników, którzy zarzbiają 200 do 500 mik 
dziennie, ; D: 
W czasie strajku ze strony weda lofreinych ma- | 
stąpił szereg zarządzeń wytnierzo.ych przecdwwo — 
arajkująvym. Tak np, w d, 10 stycznia e ronpomge 
dzenia inspektora szkolnego zostałą zomianięta szło © 
łą mądowią mieszcząca sę w budynku | 
a uczęSczeną przez dzieci mol i 


towany w drodze powrotnej, r WAG 
IPozatem ma dzień 30 stycznia wyzmaczoma go- 
stala sprawa o eksmisję rdbotników, mieszkających 
w lokelach fabrycznych. MET, 
Robotnicy postanowili wytrweć w walce © po 
łepszenie swych warunków egzystancji, $ 
Strajk na kolejkach trwa. Rokowania między 
zarządem tow. akcyjnego kol. podjazdowych i ro- 4 
botnikami warsztatów nie dały żadnego pozytywne- WY X 


4 
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EES 
b 


A 
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go wyniku. ; ć Gd 
Zarząd kolejek w dalszym ciągu angażdje spee | 
cjalistów ślusarzy, kotlarzy i tokarzy. p. 


Pociągi krążą z pewnem opóźnieniem, Trud- 
ności — jak zwykle przy strajku w warsztatach = g 
wynikają dopiero po pewnym czasie. gdy zaległo- k: 
ści w remoncie stają się bardziej znaczne, « ERA 


Pruszków, AA 
[Korespondencja własna), 
Zebrania -metałowców. | ZANA 
Dnia 20 stycznia r, £. w miejscowym oddziale 
Związku Metalowców, odbyło się walne zeoranie 
członków, na którem między innemi sprawami 0 
mawiano potrzebę ubezpieczeń społecznych. 0 0 
Kasie Chorych wypowiedział referat tow, Kopp. po 
którym zebrani uchwalili następujacą rezolucję: © 
„Zebrani domagają się od Rządu ażeby w jaknaj- i 
krótszym czasie powstała w Pruszkowie Kasa Choe 
rych, ponieważ Pruszków posiada kilkanaście tys 
sięcy robotników”. 
PA, 


Towarzystwo Teatrów" Stalecznych, S0. Kd, - 

Dziś $ 

jul „„fłłaska** Chot taiste) 

„Qgród młodości* 

lat „„Komedjać 1 hm 3 
„Roztwor Pytla” 


WE 
y 


Tut „łowości” Bii 5 
„Biały Mazur“ ; 


z p. Lucyna essai w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. "Pocz. 8 wiecz. 


5 po poł.—wieczorem od 6 w kasach teatrów, 


Kronika. 
ronikaą. 
STAN POGODY © | | 

(według danych Państw, Instytutu Meteorol), 

. Temperatura najwyższa wymosiła wezomj Ww. 
Warszawie —8.6°, najniższa —14.70; w Zakopa 


nem 0. egdaj: najwyższa —18, KPA 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Warost zachmurzenia, dalszy wznost bem- 
peratury (słaby mróz), miejscami śnieg, wiatry 
z kierunków południowych. 

(a) O godziny handlu, Megistrat postanowił 
wystepró do Rady Miejskiej o uzgodniemie wy- - 
kazu godzń, otwiemmia i zemykamia sklepó wi, sa 
kladów hondlowych i t. p. s roaporządzeniem Wye 
konawczem 2 A 22 marcs 192A r., wydamem do œ 
stawy sejmowej o czasie pracy w przemyśle i haee 
dłu, Chodził m'ędzy innemi o godzimy pracy w z% 
Wadech totggyałicznych, fryzierskich, przy eprzeda. 
ży wód mineralnych, przy handlu ulicznym 'w mie» 
dziełe i święta i t, p, z 


Rokwisycja lokalu na salę bslową. M=qgstraż 
m, Warszawy choia! mieć wimg salę b'lową by 
urzę; 'micy miejscy w wolnych chwil ch od ziet mogh 
sabie, ku nrozweselemu spracowanych umystów, po. 
tuńczyć, Że jedmak trudno było na taki ceł rekwi- 
romać kaksł mo, bo cóżby powiedziało społeczed” | 
stwo?—wyszvkano więc odpowiedni lokal dla komi 
sarza aprowizacyjnego na biura, przy ul, Nawo» 
grodzkiej 27, gdzie też b'ura te przenieairno 2 do 
detychozasowe biura komiserzą aprowimcji podde i 
w remontowi, celem przeróbki na sale bnjowg. y 
Robota idzie podobno w przyspieszonem tempie, 
by jeszcze w bieżącym karmawelle urzę'n'cy miej- 
ey mogli nabawić się do syta, Sala b lowa miej- 
aka mieścić się tedy będzie przy Krokowskiem 
Przedmieśsu Nr. 1. Kto więc narzeka w Warsta- | i! 
wie na brak lokali, jest najowyczejniejszymy mal- H 
komtembteną, k 
Centralna Komisja Kulturalna Stew. pracow. © 
ników P, i T. urządza w środę, d, i lutego w imie ` 
no „Soremto” wieczór taneczny, połączony z maska- 
radą. Caltowity dochód na cele oświatowe Stow. 
Początek o godz. 10 wieca, Bilety po mk, 600 przy 
wejściu, 5 > 
Z Zachęty. Jutro nastąpi otwarcie wystaw zbio. 
nowych: Frame. Szwocha i Stowarzyszenia „Rytm, 
gtupującego młodą sztukę plostyczią (W, Bonom- 
ski, T. Breyer, A, Buszek, Z. Kamiński, R. Kram 
sztyk, H „Kuna, T. Pouszkowfoj-1. Pugeń, SK Rze- | 
eki, W. Skoczylas, Z. Stryjańska, E. Wittig, R 
Żak), Jednocześnie otwarcie wystawy bieżącej 
ODCZYTY I ZEBRANIA: OSY 
Stowarzyszenie b. więśniów politycznych aswó 
damia, że zebrenie zarządu odbędzie sę dziś o © 
7 wies, w lokalu Stowerzyszenis (Danitowiezowe 
ska 4 m. 21), żyj 


KER 
AM 
rt, 


WYPADKI. 


Tej Wem, ter6.em zuchwisiego napadu bandy. kie- 
p sial się lukai Związku drobuych kupców chrze- 

Guam nmueszący się na pamere przy ul. Gu 

_bowskiej Nr. 57, SE Só 


__ weszio niespodziewanie 5-0u zamaskowanych i u- 
zbrogcnych w rewolwery bandytów, 

Sieroryzowawszy wszystkich obemych, bamdy- 
_ 6i Wiargnęli najpierw do katona, gdzie mieści się 
kosa je mkr adw ja zamie iętą, m busis 
| madądań: kluczy y. lecz na szwęście posiadał 

"je nieobemy wówczas kasjer, 

„Następnie bandyci zaczęli rewidować swe ofia- 
Ty, rabtjąc "m pieniądne i waricściowe przedmio- 
ty. Tym sposobem zostali ograbiemi: 1) Konałanty 
Mintzbeng, dyrektor branży kolonjlnej — 166.000 
me, 2) Stu usiaw Padedwomy, mcęarner Zwią2- 
ku — 152.000 duk, i futro; 3) Framo'szek Przybył, 
buchalter Związku — 118.500 mk, bekleem ma fu- 
| trza i czapka karakułowa; 4) Jan mą Garb.ńaka, po- 
mocnica buch hiera — pekto zamawia, woneczek dkó- 
many, zawieregący pierscionek zkaty, 1,500 mik. i 
_ różme drobiazgi; 5) Kaztnier Krzywicki ekapedy- 
tor Związku — 11.000. mk. z portfeem i szałik wel- 
miary; 6) Stamisaw Wierzbicki, cofowek Zwiaąaku— 

40) mk, i czapka kararulows; 7) Andrzej Gwar- 
dys, czlonek Komisi Rawizyj ej Związku — 8.000 
` mk. ć rewolwer; 8) Tomam Wojiffą członek Ko- 
misji Rew.zyjnej — 5,000 mk. 
| Delkomywczy rebumku, bandyci usifowali ze- 
 rwzć puwewodnik teletoniczny, lac bez tkutecmie, 
Nasiępnie zabrali jeszcze maszynę do pisania syste 
mu „„Mercedes' ù wychodząc zgmmiki abemym, 
że w raze pościgu lub alarmit, bę lą strzelać do o- 
ken. Zemlimąwszy drzwi na klum i zbrawezy go, 
bandyci (po 20-minulowem gospodarowania W 
Związku, umkmel wrz ze stojącymi w podwórzu 
na czatach wapólnikami, Uwięztome of. mpadu 
mie mogy pogomié za bemdytuni, gdyż zaledwie o- 

negiaj okna zaopatrzono w kraty żel e. Nato- 
-miest p. Mimaberg zawiadomił telefon'czmie 6-ty 
konsernet, skąd po uplywia 5 minut nmadbiegło 
Kilku policjantów, Int zaś cztorkowłe Zwiazku O- 
tworzyli drzwi przy pomocy mka. Po chwifi przy” 
- byli przedstawieele urzędu śleżczego į komendy 
polo. ora pogolowie! policyjne, Zarządzg o obla- 
"wię, którz trwala calą moc. 
| Znyboweną mceezynę do pisemia znaleziono pO- 
= rzuconą na podwórzu tuż przy bnamie, 


Chcieli na wzór Szerioka Holmesa. Wiadomo 
| jest ogówwi, że przed kliku dniamj dokonamo zbio- 
owego napadu bamyckiego ma dom Kwiatkow= 
skiego na Bielencch, Podicja krymilielna, chcąc 
szybko schwytać bandytów, umzgrlziłą szereg obaw 
-wW obrębie komsanjatów przylegających “do terenu 
gdzie dokonano napadu i aresztowała "vielu podej- 
rzamych o napad. kiórych w mastępsfwie musiano 
zwealmiać, jako ludzi. nie mających z dekomatuym 
 nąjadem nie wspólnego. Jeden z aresztowamych je- 
duak, chcąc widocznie zakp'ć sobie z policji, oświad. 
czyj, że sam wprawdzie w napadzie udziau nie 
brań, że jednak slyszal, jakoby jeden z uczest ików 
napadu zamieszkuje przy ul. Towarowaj 40, wy- 
 miemiwszy przylem nazwisko rzekomego uczestnika 
- napadu, czy też podał numer m.eszkania, 
/./ Natychmiest wysłano dwudziestu edwi * wibro= 
_ jomych, których część rozstawiłą się po korytarzu i 
- pólwórku, reszta zaś w liczbie 8, wzizywszy do to- 
 warzystwa siróża tegoż domu. podeszia do drzwi 
wskazmego mieszkon a i zaczęła gwałtownie dobi- 
jeć się do tich W!aścicje! mieszkania, j ko, że by- 
S t w nocy, sądził, że bamdyci dcbfhają się do 
mego, schwyci? rewolwer i spytał: Kto tam? Za- 
żądano natychmiastowego otworzenia druwi, inaczej 


RA zed: 


KM „PAN“ 


Kowy--wiat 40, 
Poczatęk o gadz. 5-ej pp. 
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Warszawa, ul. Mi 
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£ukna, Korty, Cowercodty. 


Fianeiety, fBarohany. 
Batysty, Markizety. 


REDA ZNAC A 


Magistrat m. st. Warszawy podaje 


` sokości 40 proc. opłaty za wodę. 


"nie wodormiarów. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Zuchwały napad bandychń, Wczorsj okoo godz. | 


Gdy w lokału Zwiad było olkofo 12 osób, | 


PREMIERI 


Dis młodzieży 
dezwolonoa. 


Ra ogólna żądanie 


Skład Sukna i Bławatów 
M. ZWEIGENHAFT 


CENY FABRYCZNE 
Dla kółek rolniczych, kooperatyw: poleca: 


Gabtardiny, $zewioty, Wełny. 


LE Daw 7 
sj: AKWA 


Do przyjezdnych z 


- O ileby kto cokolwiek wiedział o profesorze Franciszku 
Welderze a w 1918 roku Dyrektorze Gimnazjum w Hodorkowie, 
roszony jest zawiadomić o tem matkę i rodzeństwo w firmie: 
.A.i G. PAL—waiszawa— Grzybowska 40, tel. 149-00. 


. Ogłoszenie, 


wiadomości, że na zasadzie uchwały Rady Miejskiej z d. 
"23 stycznia 1922 r. za 1 metr sześcienny wody z wodo- 
ciągów miejskich, licząc od d. l stycznia 1922 r. pobierana 
będzie opłata po Mk. 50.— oraz opłata kanałowa w wy- 


| . Równocześnie na zasadzie tejże uchwały zostają pod- 
wyższone o IUO proc. opłaty za wynajęcie i za sprawdza- |chor. weneryczne, 


„ROBOTNIK", wtorek, Bi styemia 1922 r. 


a $ 
| pójdą w m rowoiwery, Wisścóniel m^es-teeais jit 
| misd powitać przybyych ogniem, że jednak byi freg- 
ma.poemym, mekeni] się chwilę i obsorzył, stojse 
z rewolwemem w reku, I kto wie, co by było mesig- 
pilo, gdyby przybyli ule poziali we mi ścweieju 
| łokala p, P. również agenta pokoji  kryeninekceh. 
| Niema lo, jek e bka oniemccja policji, Dowodzi to 
także, że policja prowadzi sprawy na chybi trên, 
00 w keńdym razie dodałnio na jej zdelność śledczą 
nie wyypwa, : 
„. Pod dobrą opieką, Z składu d-ra Goldberga 
| dle umysłowo chorych w Pruekowie wiewzą zoi- 
dująca Się tam pod opieką snufby umysłowe chora 
| Bie Roma na plast kolejowy i dochsłe się pod 
| przechodzący pociąg osobowy, Roma doznała oboe- 
tla nogi i zgmiecemia prawej ręki. Odwiesicuo ją 
do szpuala w Wsrszawiie, 
Sam*bójcówe, W dmiu wenorejezym w godumach 
wiecorowych — mieszkanką Przzisową, Florsatyna 


| mom mieszlid.wr pozbawiła sig życia. Przyczymą St- 
nyobójstwa nie ustalona, 

Najście na ralosskanie, Przy ul, Skolnej Nr, 1, 
do mieszkema Kuwa Kądzieraj rządcy ka domu, 
przyszedi jokis miadntnee w cyca se arebmym 
paskiem 1 poci sę za urzędnika Tuńdwowego. 
Następ ie przybyjy okazał wycinek z gzzety L Og 0- 
menem saubickatora Ketron, Józetą iKrweks'bw- 
ga, jubiler, który poszułtwnł chopos do oprawa 
mą brylemtów. Oprócz Kączium, reżego a PINO- 
| da choroby w tóżkn, 'w drugin poło ja. w mesei- 
| nia byla żona Kalzoma i dwie córki kh, Przeczybw. 
| wszy okazane cęioszenie,- niezmejomy wyja) m'fy 
| rewolwer i pogroziwszy nim wyctuszwąj kbie-. 

cie. kazał się zaprowadrć do prada, g we mieści 
się prow ia mieobeontgo wówczig Kweksiibenga. 
W ‘ym momencie jedna z córek gomo om jnii 8 
ojcu o przybycie nieznajomego,  Osiani, ustyszaw- 
szy to, momemialnie zacząj wę WÊ ó, przem syd- 
ko wyszedł z mksdrmia Gdy Kęąworowa wyjrmu 
le na schody, alarmując egstedów, zuwsżył:., ża 
Eprzweca "iewlumego n tścia na miewiesie uceks! 
wrez z drugim oworygzkiem, oczekarjącym na scho- 
dach, Mimo akamnu, mie zdbłtamo oprysmików ujać, 
gdyż doozmes i żona jago, wsiniek zeradzenia, 
przebywają na leczeniu w emp kodu św. Diiss, 
Wykrycie miljonswej kradzieży. Jewcna 28-g0 
| grudnia r. ub., w czesie przewożsanią koleją a Mir- 
| kowsiiej Kfbrytki papieru w Jezpmie ' m siejo to. 


warową Warszswa-Wsahonią — 19 bel kdburki do 
pspierosów z wodnemi mikami „Ada, akmadzio- 
mo 11 bel tez bibuki, wartcśo! 1.200.000 mk Za- 
| wiadomiomy o powyższem urzad śledczy (II bryga- 
da) wszczął dochodzenie i mkmótco ustalit, że ibi- 
bulka ukazala się już na rymku. Jeden z wywia- 
dowców urzędu śledczego wlał się ma gicio tytu- 
niową, mieszczącą się w ouklemit Turowem przy 
j uł Przejazd Nr, 7, gdzie pomat się z pośredmikiem, 
| Aibramem Szwegrem, (Brzeska 15-17) i podawszy 
S.ę za kupca: przyjednego 2 Baramowicz, oświadczyć, 
| że pregnie rubyć wszyskie 11 bel bbuki, przy- 
| 
1 


| czem, jako zadetek da! 100,000 mk, gotówką, Na- 

stepne udali się omi do Zelmema Z:$dmama przy 
, ul, Targowej 35-87, Tam blisko 4 godziny trwał terg, 
| gdyż Zajdma: mie chciał wskozsć miejsca ukrycia 
| bibuki, dopóki mie oema odkowitej sumy, t. i. 
| 4200.000 miu na rękę, Gdy już wyzvskano wemel- 
| kie sposoby, a Zsjdmen był mieugety, wówczes 
| rzekomy „kwpiec z Barenowcz* wystąpił jawnie 
| jako przedstawiciel policy tędarac wsk mamia miej. 
sca ukrytego hpu, Udali się wtedy. wszyscy ma uł. 
Radzymińską, gdzie dlugo onmowidzeli wywiadow= 
ców, pozem Smwegier i Zeażdmem usiowsfi umk- 
| naé przez przechodni dom, lecz madaremmie, Tsm- 
| czasem wspól icy paserów, wiedząc już o wszyst- 

kem, zajechał do domu mr. 35-87 na Targową plet- 

fomną i zamierzali wywieźć wspomniane 9 bał bi- 
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I DETAL. 


Oksfordy, Kiałerjały pościel. 
Cajgi, Chustki, Drelicany. $ 
Obrusy, Kapy na łóżka, 
„Fłótna, wadapaiamy: 
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Dr. A. Szwarc 


Choraeby oczu. Wareoka 8; 


kk. telef 192-96. 
EE O ae 


Królewaka 293a. Telef. 32-17 
do 10 r. iod 4-7 pp. 


toa E MEND "af 


Dentysta mują 
od 10 do 1 lod 3 do 7. 


Wolska 34 — 5, Il-gie peua 
Be. BUCINÉSIT sc" zee 


Arelizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


qT omei Pidna 


y2 


Ros i 


do publicznej 


b. st. ordyn. 
szpitala 

skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r.4 — 7. 


Red. edpowiedzialny Jerzy do Nisam 
e 


Pawediczyńcka, wystrzyem s reuriweru we wios- | 


Douglas Fairbanks 


tich, którzy nia mogli, lub nia zdążyli ebesjrznć ksżdej 
TH OBIE SERJE RAZEM III 


Uwaga! Początek seansów o godz. 


bulki. Bęodący ma akeh Femi wywiadowcy, zatrzy- 
mai wożmoę i oy transport towanu kml sa- 
wierć my uf, Damilywiczowszą do urzędu śledeacgo. 
Suwugra i Zajdmesa aresztowano, 


a) 


"Teatr i Muzyka. 
TEATR „MASKA“. 
„Ogród Młodości”, kumedja fantastyczna w 8 
akkach T. Ritinera, ilugiracja muzyczna ` 
F. Swpriiego. 

Teatr „Macka“ osiedlił się w dhugiej po- 
dziemiej %isuce, Kkiórą dawniej za.mował 
teatr żangomowy żydowski. Kiche tylko oczysz- 
ozono, wygarbewano i wprowadzono polkich 
aktorów i polski jezyk, Tealrzyk mobi gno- 
éne wrańemie, i 

Na ojwarcie deno śliczną komedię Rittne- 
ra. — Tatuś podsiaranły ém o minionej mio- 
dości. Jego tofumłacki poi go eliksirem mio- 
dości i miary (z wiadomością zreszią mamus) 
szlucmnie odświeżony puwa się w podróż 
na pocenkiwaaie „oagrim młodości”, w kiló- 
rym pachą mau kwaśne winogrona — duiew- 
częcych piersi. Sprytea memitwsią wysyła jed. 
nak za ejcem huduks Sipiacego młodością sy- 
ma, który ojczukowa zrywa winne grono z 
przed nosa. Elbar na nic. Trza wracać do 
wiednacej ale kodwrigoe) domy, młodą zaś 
ućdeć miłowieema Tę pradaneę, gomaką iek 
prawda, że gdy sime wiosy zmprósą głowę 
nie mwypsda myśleć p pensiomerzech. senten- | x 
cję, obserwacię podniósł poeta na poziom amr 
tastycztości Uczynił 6o wcale prcstym i taksa- 
mo starym speztbem. Tatusta zemieni? na 
króla. mamę usmili aa królową, penicza na | 
królewicza Tem środelr pozwoli? mu sztukę | 
z pozioma mięszorańskiego mmieść. na kotur- | 
ny królewskie, riiśnić benwami -etrojów, ocza- | 


dzący, 


ści. 


riwać blaskiem. dwom a wszelkim relkwizy- 
tom urzedowej poezji błysnać świeżością. Rze- 
telny obserwator ludzkich slabości z podej- 
rzliweł i chytre} połowiey, Która np. w szar 
tach pani Dulskiej wygładałaby bardzo po- 
spolicie, uczynił pełną taktu i godności damę. 
Pensjonarka, Julja, pachnie tu niby kwiatek 
rajski, nie przypominający pospolitej pensja | 
narki. Zespół może grać wszelkiemi banwami 
dworu królewskiego, co ma tle komnat pats- 
cowych. dam dworskie strajów pysznych | 
sprawia, iż z sypialni wiedeńskiego mieszczu- 
cha przeniesiono nas w bezkres i bezczas „ozy“ | 


stej” poezji Nie poryrwafąc nas, czaruje prze- ' daje w czwartek o godz. 12 w poł. baśń „O pęta 
cie chwilami ta komedia świeńcścią pomysłu Sk m królowiczu i oudmolicej królewnie”  („Kop- 


teatralnego m» i grą niepowsżednią aktorów. | 
Pierwsze miejsce i pierwsze skrzypce ! 
dzierżył Solski, dawno już w Warszawie nie 
widziany. Łatwo sobie wyobrazić można, że | 
niezwykle wypaść musiały momenty psycho- 
logiczme, w których aktor nóc nie mówiąc miał 
pokazać zmaganie się w nim sity męskiej i miami 
starości. Pod względem dykoji, tak maogół za- | 


autor Í wykonawca 


4 


*, 


mmm Leo B'monta 
5, 7 i 8-aj. 


miesięcznie lub tvgodniowo 
Okrycin ìi kostjumy damskie 
LESZNO Nr. 37 m. 25, vis-a-vis Kościoła. 


Kiczawąńny órodak przeciwko 


ekrypse, duszności, kasziom, 


| „GRANULKI 


(Granules sulphuris aurati benzolnati) 9 
wyrobu tabora- 


i torjum farmac. „Ap. Kowalski 


Sprzedaż w aptekach | składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


BPE 


dr. F. ROSTIGJKAI "senet 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29, Od 2—4 i 6—8. 


eee aae a 


Piędko i piękmie pisać 


nancza kaligraf B. EERIZĄA 


w ciągu kj pik Elektoralna 


„ 56. 
| UBŁÓSZEMA Unóślit. i 


i wahi rozmaite solidnej ro- 
. 16, boty. Wielki wybór. 
Ceny 50 proc. zniżone. Uwagal 
Najtaniej! Szpitalna 4. 


kog ara Kowalczykowa przyj- 


muje zamówienia, u- 
dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej. 


KIM) Tomma 


cia, 


szkół, pracowni, 


kostjurnów, okryć. 


UALARY, 


szałkowskiej. 


626 a * Portret z 


konywa Płatek, Sienna 18. 


Odbiie w druk. „Robotnika“, Warecka 7. . 


cuse“). í 
Teatr Praski, Dziś i futre „Żywy tmp“, 
Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu „Sza- 
| tańską parę", 
Maskarada, Jutro, dmóą 1 lutego, w seli Pot- 
skiego Klubu Artystycznego (hotel Polonje) odbe. 
dzie sią wielka maskarada chorecgn 
tylko w maskach i tylko za imiennemi 


———nana 


aa 


niedbanej w (Warszawie, jest Solski wprost 
nieporównany, pod względem zdolności modu- 
luwamta głosu od szepiu do krzyku jest wprost 
śpiewsktem. Ale reszta zespołu dożrzymywa- 
ła mu godnie placu. Zwłaszcza p. Cierzkowska 
z» kk talentem „naiwnej, swo- 
vdą, naturalnością, wdziękiem i prostotą. 
Niewiadomo skąd rodzi ak fornia twier- 
że młode pokolenie artystów scemicz- 
nych jest ubogie w talenty, gdy tak częstą, 
zmłaszcza w „Reducie”, a i tu na premierze 
„Marki” zjawiają się takie talenty. Najmmiej 
przelkomymwająco grał bodaj i 
kc ubramy) i jako sztubak 
równsą p. Cieszkowskiej. 
wy, mieopanowany i mało swobodny. Kapi- 
tainą Laurą, , kumrauką 
Siennicka, znakomitą sylwetę charakierysty 
ną swomzył p. Tadeusz Trenkiel, z inteligen- 
cją tłómaczyła się królowa-mamu*a — p. Ko- 
uupnacza-Pytlińska 
sobie boskości — ale to już wina poety. De- 
kkoracje p. Wąsowiczą, trakiawane mw sivi 
Drabika, pięknie przypominały ogród miodo- | 


Teatr Polski, Codziennie „Rebietn, która robie 
„W. omwwrtek po po'udndu s godz, 4 „ Chory z 
arojenia -W próbach amuia L. Amdrejsnu P ie PE 
Pérego bije pe twemey". Temei emie J Ls 
dhon., Reżyvemyje Z<elwerowicm, Deloracfa Dr. bik, 
TeMr Redzia, Dziś po mol, po cenach miżonych 
„Cmęrwek*, wiermen 4 
Agi s) 
eń“, Od jutra ceny krzeseł zostają niże 
mk. na bikecis, 7 Bi 
Teatr im. Boguelawskiego. D78 premiera ko- 
medj J A. Kisielewskiego „Karykatury“, Jutra 
przedstawienie ubónamenitowe o godz, 8 po poł, 
„Dziady”, wieczorem „Karykatury, 
Teatr Maska, Dziś i dmi mastępnych 
miodości', komedja T. R'tinera, 
Teatr Maly Codziennie „Czysty interes", ` W 
| ezwariek o godz, 4 pp. „Ósma żona Smobrodego". 
Teatr Nowości, Dziś „Biefy mazur”, operetka 
| Lehemx, W próbach nowość „Noc paryska”, openet- 
| ka nie mamego u nas. kompozytora Benatzky‘ 
Teatr Nowy, Dziś i jutro operetka 
| żowie zdradzają” Ìm 
| „Narkotyk 4, ? 
| Teatr Nowy dls dzieci (uł, Marszatkowrtka 125) 


suxan „Potęga Dolara'| 


s'r? "dz Lini2. 


lpg” Daję na raty 


RUSSYANA* 


szkoła kroju, szy- 
zaszcz cona 
najwyższemi nagrodami, mistrży* 
ni cechu warszawskiego A. Wi 
śniewskiej, Warszawa, Miecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierania 
być nauczyciel- 
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkole pracownia sukien, 


binokle, prezerwatywy, 
noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 


| fotogratji, 
olejne kredkowe. Wy- 


bić że teg Rada Naes. P. P. S 


Nr. 31 


— 


lewicz (brzyde 
yrzmy nie do- 
Zbyt jeszcze mro- 


gada'tiwą była p. 


Bożelk leśny mie miał w 


. Zygmunt Kisielewski. 


„Bwa”. Jutro o g, 4 pp. 
„Cmupiwrek” , - wiecz?rem „.Przecho 


„Ogród 


„Gy m 
i pantomina m 


-icomo,, [Wstęp 
ZAPNOSZE- 


O mmea 


x 


If? nktów 


À 'i fi ściennych, zegar- 
) TURÍN ków. budzików ne- 
wet najwięcej uszkodzonych re-- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 


g Dzielnej. 

smi marynarkowe wełnia- 
(TBIÓSCY ne od 10 tysięcy, pal- 
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
jcie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski I S-ka, Chmielna 


i |49, m. 5, 'el. 242-93. 
reperacje usku- 


| GANOPOAÓH tecznia szybko i 


jlianio, Adam Klimkiewicz, Mar: 
Sj |szałkowska 154 0. 
emmena R TA POZNAN 


mandolinie, skrzyp- 


da gitarze, cach lekcje gry za- 


sadniczej. Niecała 10—13. z 


85) Obrońca długoletni, przyj- 


muje sprawy kar- 
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane. gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby. apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85 —4, 
do 10 rano od 4—8. +? 


O Teee 
OBROŃCA ceense areny. 


muję sprawy karne. wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 wiecz. 


4 


1 


